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Rabatu 5 —10%, 


udziela wytwórnia obuwia „Franko” 


A EE R NN. 
rabatu udziela keżċen u kupujęcemu za okazaniem 
kwilu prenumeraty „Hesla Podwawelskiego” 


MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ 


L. Jasiński, Kraków, Rynek Gł. 42, (linja A-B), 


za okazaniem kwitu prenumeraty „Hasła Podw." dla P.T. Prenumeratorów 


Kraków, Florjańska, 29, (w sieni) 


SPECJALNY NUMER SWIĄTECZNY 
„HASŁA PODWAWELSKIEGO” 


Dorocznym zwyczajem i na tegoroczną nadchodzącą Gwiazdkę, wyjdzie z druku 
„Hasło Podwawelskie", jako specjalny numer świąteczny. W związku z tem zwracamy się do Ku- 
piectwa chrześcijańskiego całej Polski z prośbą o poparcie akcji naszej przez reklamy i 
ogłoszenia. Niechaj nikogo z kupców chrześcijańskich, którzy doceniają należycie niebezpieczeństwo 
zalewu żydowskiego - nie braknie w numerze świątecznym „Hasła Podwawelskiego”. Rozumiemy 
ciężkie czasy obecne i wiemy, że nie każdy kupiec czy przemysłowiec może pozwolić sobie na na- 
leżyte reklamowanie swojego przedsiębiorstwa tak, jakby należało - ale wiemy również, że niema 
takiego przedsiębiorstwa, które nie mogłoby zareklamować się przynajmniej raz w roku na Gwiazdkę. 
Wierzymy więc, że apel nasz nie pozostanie bez echa i chrześcijańskie Kupiectwo poprze naszą 


walkę o supremację aryjczyków na własnej ziemi, nad przybyszami z całego świata — żydami. 


Redakcja „Hasła oRAWCSIEGO?. 


Mimo oficjalnych danych o 
zmniejszeniu się liczby bezrobo- 
tnych i twierdzenia o powolnej 
poprawie sytuacji gospodarczej, 
okazuje się, że bieda zatacza co- 
raz szersze kręgi i coraz więcej 
ludzi nie widzi wprost wyjścia 
z ciężkiej sytuacji. 

Przedewszystkiem pod wzglę- 
dem gospodarczym. Niema ani 
jednej gałęzi rzemiosła, obroty 
której w porównaniu z latami ubie- 
głemi nie zmnieszyłyby się od 20 
do 50 procent. 


Mogą być i są wyjątki w pos- 
taci pojedynczych warsztatów, 
lecz nie mogą one być wykładni- 
kiem przeciętnej sytuacji. 

Również i praca rzemiosła 
w większych miastach nie jest 
średnią przeciętną. 

Pogląd na stan warsztatów moż- 
na wytworzyć sobie dopiero po 
zaznajomieniu się z sytuacją rze- 
mieślników w ogromnej ilości miast 
mniejszych. 

Zaludnienie ich składa się prze- 
ważnie z rzemieślników, właścicie 
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Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 
Dnia 18 ieropodą 1032 -re 
IV. Pr, 201,32. 

Sąd okręgowy wydział IV karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Ok- 
ręgowego w Krakowie wydał nastepujące 

postanowienie 


]. Zatwierdza się po myśli S$ 489,493 austr. 
proc. karnej zarządzoną i wykonaną przez Sta- 
rostwo Grodzkie w Krakowie dnia 16/11 1932 r. 
konfiskatę czasopisma Hasło Podwawelskie Nr. 
47 z dnia 20/11 1932 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie l-szej 
i 2-giej pt. zaczynająłym się od słów „Manife- 
stacje w calości wraz z tytułem. 

2) artykułu zamieszczonego na stronie 2-giej 


pt. zaczynającym się od słów „Studenci rumuń- 
scy“ w ca'ości wraz z tytułem 

3) artykułu zamieszczonego na stronie Żagiej 
pt. „Uniwersytety węgierskie na czele ruchu 
antyżydowskiego* od słów „na uniwersytetach" 
do końca artykułu albowiem treść tych artyku- 
łów zawiera znamiona występku z art. 154 $ 1 
i art. 156 K.K. 

Il. Zakazuje slę dalszego rezszerzania skon- 
fiskowanej treści powyższych artykułów a zakaz 
ten ma być ogłoszony w przepisarej formie 
w najbliższym nnmerze czasopisma Hasło Pod- 
wawelskie i w Dzienniku Urzędowym. 

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony. 

Przewodniczący, Grodocki w.r Sędzia okręg 


Protokulant, Kobylarz w.r. Za zgodność: podpis 
nieczytelny. 


li najdrobniejszych warsztatów 
pracujących na potrzeby wsi, lu- 
dności rolnej. A więc, szewcy, 
krawcy, rymarze, kowale,czapnicy, 
ślusarze, stolarze, kuśnierze, it. d. 


obliczu niebezpieczeństu 


ci wszyscy, TAN wyroby wy- 
kupywane były przez włościań- 
stwo. Drobne to zakupy, lecz 
wobec ich masowości podtrzymy- 
wały one bieg dziesiątków tysię- 
cy warsztatów. Obecnie ruch ten 
zamarł prawie, że całkowicie, wo- 
bec  katastrofalnego zubożenia 
wsi, niskich cen zboża, braku 
środków obiegowych u włościan. 


INSTRUMENTY MUZYCINE 
NUTY 
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ESTERNE s WARUNKI SPŁATY: 
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Str. 2. 


Brak dostatecznej ilości kupu- 
jących, niedostosowane do zysku, 
obrotu i siły płatniczej warszta- 
tów, podatki, tworzenie karteli 


wielko-przemysłowych, oto główne - 


przyczyny upadku polskie rze- 
miosła. 

Nasze rzemiosło stale narzeka 
na kurczenie się rynku wewnę- 
trznego, a do Polski nadal przy- 
wozi się wyroby rzemieślnicze z za- 
granicy. Mówią o tem cyfry: 

W ciągu 8-miu miesięcy b. r, 
jak podaje wydawnictwo Główne- 
po Urzędu Statystycznego „Han- 
del Zagraniczny Rzeczp. Polsk*. 
przywieziono pieczywa wszelkiego 
za 99.000 zł. 

Obuwia skórzanego za 1.166.000 
zł., obuwia skórzanego o wadze 
poniżej 600 gr. za 1.492.000 zł., 
obuwia lakierowanego za 1 milj. 
76 tys. zł., obuwia z aksamitu za 
1.372,000 zł., skór skrojonych na 
obuwie za 50.000 zł. 

Wyrobów kaletniczych za 35 tys. 
zł., wyrobów siodlarskich za 29000 
zł, uprzęży za 1.000 zł., 'goto- 
wych pasów  rzemiennych za 
354.000 zł. 

Wyrobów ciesielskich sprowa- 
dzono za 9.000 zł., klepek twar- 
dych za 28.000 zł., wyrobów bed- 
narskich gotowych za 54.000, wy- 
robów kołodziejskich za 1.000 zł. 

Mebli nielakierowanych spro- 
wadzono w ciągu ostatnich ośmiu 
miesięcy b. r. za 3.000 zł, mebli 
lakierowanych za 106.000 zł., me» 
bli giętych za 4.000 zł., wyrobów 
stolarskich za 114.000 zł., i dalej 
wyrobów stolarskich i tokarskich 
za 187.000 zł., drewnianych czę= 
ści aparatów za 15.000 zł., wszel- 
kich wyrobów stolarskich za 40.000 
zł, Koszy za 4.000 zł., innych 
ŻE koszykarskich za 17.000 
zł. 

Tapicerom zabrano zarobki za 
3.000 zł. a ślusarzom (kłódki i 
zamki) za 622,000 (okucia do o- 
kien i drzwi) za 25.000 zł., wy- 
robów nożowniczych za 500.000 
zł., scyzoryków za 15.000 zł. 

Kos i sierpów sprowadzono za 
794.000 zł, a łopat i rydli za 
292.000 zł. 

Cóż ty na to Rado Izb Rze” 
mieślniczych, cóż na Izby Rze- 
mieślnicze? Czy nadal będą ci- 
cho siedzieć I przypatrywać się 
ruinie rzemiosła? 

Podczas gdy rzemiosło i han- 
del chrześcijański, nie znajdując 
znikąd poparcia, załamują się i 
powoli giną w walce z trudnoś- 
ciami, to rzemiosło i handel ży- 
dowski korzystają z niezwykle 
sprężystej i wydatnej akcji samo- 
pomocowej zagranicznych żydów 
za pośrednictwem bezprocento- 
wych kas pożyczkowych. 

Istnieją i działają w Polsce ka- 
sy bezprocentowych pożyczek, 
subwencjonowane przez Amery- 
kański Zjednoczony Komitet Roz- 
dzielczy (American Joint Distri- 
bution Comitee). Są to kasy po- 
życzkowe zorganizowane specjal- 
nie dla żydów i subwencjonowa- 
ne przez żydów z zagranicy złą- 
czonych w amerykańskim komi- 
tecie rozdzielczym. Celem tych 
kas jest udzielanie pożyczek bez- 
procentowych drobnym rzemieśl- 
nikom i kupcom żydowskim w 
Polsce, aby wspomagając ich u- 


„HA SŁO POD W A W EL SK I E” 


Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału 


łatwić im egzystencję i walkę z 
konkurencją polską. O tem jak 
trudno jest dzisiaj o jakąkolwiek 
pożyczkę, nawet dobrze oprocen- 
towaną, wiedzą wszyscy stykający 
się z życiem gospodarczem. O 
pożyczce bezprocentowej dla prze- 
ciętnego polskiego rzemieślnika i 
kupca mowy być nie może, jeśli 
uda mu się uzyskać jakąś sumę, 
musi za to płacić dobre odsetki. 

Tymczasem te kasy żydowskie 
dają pożyczki bezprocentowe, uła- 
twiając w ten sposób nietylko prze 
trwanie obecnego przełomowego 
czasu, ale pozwalają na zwycięskie 
zwalczanie handlu i rzemiosła 
polskiego 

Żydowskie kasy bezprocento- 
wych pożyczek rozwijają się w 
Polsce pomimo kryzysu doskonale. 
Podczas gdy zmniejszają się obro- 
ty w naszych bankach. i spół- 
dzielniach kredytowych, gdy ilość 
tych banków i spółdz. maleje, ży- 
dowskie Kesy rosną zarówno 
pod względem swej liczby. jak 
i sum udzielanych pożyczek. 

W roku 1929 było tych kas 
na terenie całej Polski 581, w 
r. 1930 liczba ta wzrasta do 620 
a w r. 1931 32 mamy już ich 661, 
czyli w ciągu trzech lat przybyło 
80 kas. Jak na okres kryzysu jest 
to wiele i świadczy o tem, że 
żydowska organizacja samopo- 
mocowa funkcjonuje nadzwy- 
czaj sprężyście. 

Na ogólną liczbę 661 kas 
istniejących obecnie u nas, 86 
znajduje się w Warszawie i woj. 
warszawskim, w województwach 
łódzkiem, kieleckiem, lubelskiem 
i białostockiem jest ich 212, ogó- 
łem więc w województwach cen- 
tralnych mamy żydowskich kas 
bezprocentowych pożyczek "298. 
Na wschodzie t. j. w wojewódz- 
twach wileńskiem nowogródzkiem 


poleskiem i wołyńskiem, ilość 
tych kas wynosi 168, w Mało- 
polsce Wschodniej i Zachodniej 
— 191, na Pomorzu są 3 kasy 
i jedna w Gdańsku. Kapitał włas- 
ny tych kas wzrasta stale. 

W ciągu ostatnich trzech lat 
powiększył się o przeszło miljon 
złotych i teraz wynosi 3,687.000 zł. 

Wzrasta też pomoc udzielania 
przez komitet amerykański, bo- 
wiem w 1929 r. kasy te były winne 
komitetowi  4,269.000 zł. a w 
1932 r. — 5,132.000 zł. 

Sumy obrotów żydowskich 
Kas wzrastają z Każdym rokiem: 
w 1929 r. wynosiły 19,8 miljona 
złotych, w 1930 r. — 21,6 mil- 
jona w 1932— 24'9 miljona złotych 

Rośnie też z Każdym dniemi- 
lość osób Korzystających z pomo- 
cy tych Kas. Gdy w 1929 roku 
udzielono 175.000 pożyczek, to 
w roku 1931|32 zostało wydane 
przeszło 210.000 pożyczek, jest 
to więc wzrost olbrzymi, wynosi 
on bowiem 21 proc. Suma wy- 
danych pożyczek, która wynosiła 
w 1929 r. 16,476.836 zł., w roku 
1932 powiększyła się już do 
21 716393 zł., wzrosła więc sto- 
sunkowo nawet trochę więcej niż 
ilość otrzymujących pożyczki. 
Z tych liczb wynika, że przecię- 
tna pożyczka wynosi 100 zł. 

Czem jest taka pozornie mała 
suma dana dla drobnego warszta 
tu rzemieślniczego lub kupca w 
krytycznej chwili i to dana bez- 
procentowo, rozumie dokładnie 
każdy chrześcijański kupiec i rze- 
mieślnik, który niejednokrotnie 
musi pożyczać nawet drobniejsze 
sumy na wysokie odsetki. 

Charakterystyczna rzecz, iż po- 
życzki te są bardzo skrupulatnie 
spłacane, gdyż n. p. z 21 miljo- 
nów złotych udzielonych poży- 
czek w 1932 r. spłacono 20 mil. 


Subwencje amerykańskiego ko- 
mitetu wynoszą pokaźną pozycję 
w obrotach kas bezprocentowych 
pożyczek. Stanowiły one w 1929 r. 
1,133.000 zł. a w 1932 roku 
1,193.000 zł. Z miejscowych zró- 
deł żydowskich kasy zebrały w 
1922 roku 1,019.000 zł. Wkłady 
bezprocentowe wzrosły z 972.000 
ną 1,294.000 zł. 

Jak widzimy z powyższych liczb 
żydowskie kasy bezprocentowych 
pożyczek rozwijają na terenie 
całej Polski nadzwyczaj ożywio- 
ną działalność wspomagając wy- 
datnie element żydowski u nas. 
Pomoc ta jest tak wielka, iż gdy- 
by n.p. r'emiosło polskie mogło 
korzystać w jakiejkolwiek bądź 
instytucji finansowej z sumy 21 
miljonów nawet oprocentowa- 
nych pożyczek, znajdowałoby 
się ono w Kilkakrotnie lepszem 
położeniu niż jest obecnie. Mu- 
simy sobie zdawać sprawę z tego 
że ta działalność kas bezprocen- 
towych pożyczek, subwencjono- 
wana przez żydów zagraniczaych 
jest działalnością planową i zmie- 
rza do tego, aby żydowskie Ko- 
mórki życia gospodarczego w 
Poisce mogły przetrwać obecny 
Kryzys i pozostać jedynemi zdol- 
nemi do dalszej pracy gospo- 
darczej podczas gdy rzemiosło 
i handel chrześcijański załamie 
się i zginie w walce z trudno- 
ściami. 

W obliczu naprawdę groźne- 
go niebezpieczeństwa na tę spra- 
wę trzeba niezwłocznie zwrócić 
uwagę, przyjrzeć się odważnie 
bijącym w oczy cyfrom- 

Najwyższy czas żapomnieć o 
wewnętrzych sporach targają- 
cych polskiiem rzemiosłem i 
wspólnie pomyśleć o środkach 
zaradczych. 


Zemiaie! | na Was przytedł cza 


oczyszczenia swej ziemi z' chwastów życiowskichi 


Posiadłość ziemska pozostanie za- 
wsze żelaznym i niezniszczalnym ma- 
jątkiem każdego kraju. Sama przez się 
stanowi ona potęgę, dającą poważanie 
i wpływy. Dlategoto żydzi wszelkimi 
sposobami dążą do tego, aby dotych- 
czasowych właścicieli ziemskich 
wyprzeć z ich włości W tym celu 
posługują się żydzi najrozmaitszemi 
metodami, godnemi plemienia żydows- 
kiego, aby tylko zawładnąć polską 
własnością ziemską. 

Ponieważ najniebezpiecznieszym dla 
nich jest wielki właściciel ziemski, 
więc jego starają się najpierw zniszczyć. 
Aby osiągnąć swój cel, ułatwiają 
synom  „gojów rogatych* (szlachta, 
magnaterja chrześcijańska) robienie 
długów. 

Przecież obawa przed skandalem 
ułatwia im rujnowanie dobrobytu ary- 
stokracji i osłabia znaczenie jej u na- 
rodów obcych. Wszystkiemi siłami dą- 
żą do rozdrobnienia wielkiej wła- 
sności, by tem snadniej i taniej dos- 
stać ją w swe ręce. Jako posiada- 
czom kapitału gotówkowego łatwo jest 
na czas dłuższy odciąć kapitał od po- 
życzek hipotecznych (majątkowych) 
i rozpowszechniać jak najgłośniej opin- 
ję o niepewności tychże. 


Teiinne podobnie łajdackie metody 
oddają im w ręce naszą drogą pol- 
ska ziemię — na zawsze. Dziwną 
przeto wydaje się rola ziemian w ru- 
chu antyżydowskim. 


Skonfiskowano 


Czyżby rzeczywiś- 
cie byli warstwą, żyjącą jeno wspom- 
nieniami „dumnej przeszłości“, a obec- 
nie skazaną na wymarcie? Trudno te- 
mu wierzyć. Pomimo wszystko są oni 
jedną z najoświeceńszych i najkultural- 
niejszych warstw w Polsce. 

Żywy i prawdziwy patrjotyzm nie 
wygasł jeszcze w sercach ziemian pol- 
POEZIEERTĘK IL CTZECH 


skich, lecz płonie jasnym płomieniem 
pod dachami dworów i dworków zie- 
miańskich. 

Aie trzeba się ocknąć z chwilo- 
wego (daj to Bóg!) odrętwienia i u- 
śpienia! Powyrzucać tych różnych 
brodatych lcków, Mośków i Srulów, 
żerujących na ziemiach rdzennie pols- 
kich, Bojkotować Kupców żydows- 
Kich i zerwać z nimi na zawsze, 
a zakładać własne spółki i banki! 
Dia jednego trudne to, lecz dla 
wielu zadanie ułatwione. 

Prawda, że kulą u nogi i mieczem 
Damoklesa jest dla ziemiaństwa obec- 
ny kryzys gosp darczy, ale wszak i 
kryzys nie wieczny, więc skupiać już 
teraz swe siły, organizować się, aby 
gdy nadejdzie poprawa, wystąpić ja- 
Ko nowa, groźna dla żydostwa siła. 
Bo gdyby żydzi zwyciężyli, jakże stra- 
sznie byłoby opuszczać rodzinne sie- 
dziby, rzucić umiłowaną ziemię i pracę 
aby być może oficjalistami daw- 
nych pachciarzy i fakKtorów. 


SKONFISKOWANO, 
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Str. 3. 


Ustawa o autonomii wyższych uczelni, 


a świecenie niedzieli. 


Każdemu wiadomo, że żydzi wszel- 
kiemi sposobami dążą do zmiany nie- 
wygodnych dla nich przepisów o spo- 
czynku niedzielnym, jakoteż zmiany us- 
tawy o autonomii wyższych uczelni w 
Polsce. 

To też społeczeństwo polskie z pra- 
wdziwym zadowoleniem przyjęło wia- 
domość podaną przez Katolicką A gen- 
cję Prasową, że na odbywającej się 
w Warszawie konferencji Episkopatu 
Księża biskupi zajęli się między innemi 
także sprawą projektu zmiany ustawy 
o święceniu niedzieli 

Wiadomość o zamierzonej zmianie 
mającej wprowadzić poważny wyłom 
do święcenia niedzieli i świąt, wywo- 
łała u katolików silny i usprawiedliwio- 
ny sprzeciw. Episkopat nie omieszkał 
wystąpić do rządu w obronie dni święe 
tych i spodziewa się, że wrazie wnie- 
sienia takiego projektu do Sejmu, tak 
posłowie katoliccy jak i katolickie or- 
ganizacje zabiegać będą e utrzymanie 
religijnego charakteru dni świętych, 
będących równocześnie dniami zasłu- 
żonego wypoczynku dla pracującej lud- 
ności. 

Sprawa zmiany ustawy o spoczynku 
niedzielnym jest dla panujących w Pol- 
stosunków niezmiernie znamienna. Acz- 
kolwiek z zupełnie innej dziedziny, 
posiada ona wiele podobieństw z pro- 
jektowaną również zmianą ustawy o 
autonomji wyższych uczelni. 

I w jednym i w drugim wypadku 
zamierzone reformy wywołują energicz- 
ny i jednomyślny protest wśród zainie- 
resowanych sfer społeczeństwa polskie- 
go. Sprawa zniesienia odpoczynku nie- 
dzielnego spotyka się ze zdecydowa- 
nym sprzeciwem przedstawicieli Koś- 
cioła, jak również przedstawicieli całe- 
go polskiego handlu i rzemiosła. Spra- 
wa zniesienia autonomii szkół wyższych 
spotyka się z podobnie powszechnym 


sprzeciwem zarówno świata naukowego 
profesorskiego jak i całej młodzieży 
akademickiej. 

I w jednym i drugim wypadku, je- 
dynych entuzjastów znajdują wspom- 
niane zmiany w sferach żydowskich, 
w szczególności w prasie żargonowej 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że z ży- 
dowskiego punktu widzenia obie refor- 
my byłyby nadzwyczaj pożądane. 

Nie wiemy, czy pragnienia żydowskie 
się urzeczywistnią, czy pomimo protes- 
tów ze sfer kościelnych i innych, pro- 
jekt zmiany ustawy o spoczynku nie- 
dzielnym i autonomji wyższych uczelni 
będzie przeprowadzony. 

Pragniemy natomiast zwrócić uwagę 
opinii na inną stronę omawianego za- 
gadnienia. 

Każdy, kto zna życie naszych miast 
prowincjonalnych zwłaszcza mniejszych 
wie doskonale. iż w wielu przypadkach 
zmiana ustawy o spoczynku świątecz- 
nym byłaby tylko formalnem ulegalizo- 
waniem już w praktyce istniejącego 
stanu rzeczy. 

Wystarczy przejść się w niedzielę po 
ulicach większości miast w Kongresów- 
ce lub w Małopolsce by zauważyć te 
wpół przymknięte drzwi sklepów i skle- 


BACZNOŚĆ!!! 


pików żydowskich, gdzie całkiem jaw 
nie odbywa się handel w dniach naju 
roczystszych świąt katolickich. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że prze- 
pisy prawne mogą ulegać zmienieniu 
przez wprowadzenie nowej ustawy, jak 
też i przez długot:wałe, stałe niewyko- 
nywanie ich, to poważnie musimy się 
zatrwożyć, ażeby w ten właśnie sposób 
cichszy, ale równie skuteczny, nie mog- 
li żydzi osiągnąć zmiany niewygodnych 


"dla nich przepisów o spoczynku nie- 


dzielnym. 

To też obowiązkiem każdego obywa- 
tela-Polaka jest natychmiast zawiadomić 
policję o każdym fakcie bezprawnego 
otwarcia sklepu takiego w święta i 
dopilnować spisywania na miejscu od- 
powiednich protokułów, jak również 
ściągania grzywien. 

Podjęcie akcji takiej będzie jedyną 
skuteczną odpowiedzią na wszelkie za- 
machy żydowskich „wywrotowców" u- 
siłujących na wszelakie możliwe i nie 
możliwe sposoby obejść obowiązujące 
przepisy prawne, a tego rodzaju dzia- 
łalność praktyczna będzie dobrą szko- 
łą wychowania publicznego. 
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OBFITE SMACZNE I ZDROWE 


OBIADY po domowemu z 3 dań od « « 1:00 ZŁ. 
SNIADANIA od...... 035 ,, 
KOLACJE oa.... 0'60,, 


Kuchnia wyborowa! 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek, 


i RADJO NA MIEJSOU. 
LOKAL OTWARTY DO 11-TEJ W NOCY. 


KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. 


RESTAURACJA KATOLICKA 


Zażydzona polszczyzna. 


W grupie pierwszej znajdują się wy- 
razy takie jak „dałes“ (ubóstwo), „ga” 
łach, (talm. ksiądz lub mnich katolic- 
ki), „ganew” (złodziej), „hawel* (plot- 
ka, głupstwo), „hojloch* (idź, odejdź), 
„kis“ (pulares), „kojs* (puhar, sakiew 
ka), „szikse* (dziewczyna), „szmir* 


(czaty) i t. d. 


Na pograniczu dwu grup stoi wy- 
raz „plajta*. Dwa on może mieć zna- 
czenia; bankructwa i ucieczki, często 
bowiem te dwie rzeczy wiązały się z 
sobą, zwłaszcza dawniej gdy aparat 
wywiadowczy nie działał tak sprawnie 
jak dziś i były nadzieje ukrycia się. 
O ile jednak w gwarze potocznej wy- 
raz „plajta” używany jest jedynie na 
oznaczenie bankructwa, o tyle gwara 
złodziejska zna go jako „ucieczkę“. 
„Mach plajtę!“ — to złodziejska ko- 
menda, to sygnał do odwrotu po każ- 
dej nieudanej wyprawie. 


Ciekawy to zaiste przejaw, jakiemi 
drogami idzie przemiana znaczeń w 
wyrazach złodziejskich. Jest to swojego 
rodzaju metaforyka. | tak n. p. słowo 
„machlojkes“ oznaczające dysputę ra- 
biniczną (względnie kłótnię — dostaje 
w gwarze potocznej posmak synonimu 
krętactwa,  oszukaństwa; „chewra“ 
(wzgl. „chebra*) czyli dosłownie towa- 
rzystwo, gmina — przemienia się w 
ujemną „bandę“; „chawer* — towarzysz 
przyjaciel;, przeobraża się w „pulares*, 
„kwire* — grób; pogrzeb, staje się 
synonimem drzwi więziennych, „dintoj- 
ra" zaś (dosł. „sąd Tory“) — zemsta 
złodziejska, samosąd wobec  zdraj- 
ców. 

Bez kwestji, przejawy te są niesły- 
chanie charakterystyczne dla psycho- 
logji ster, które je wydały; nie sądzę 
jednak aby istniało coś, coby je mogło 
zalecać do użytku w mowie potocznej 


Polaka. 


(Dokończenie). 
Na pograniczu hebrajszczyzny a nie- 
mczyzny stoi ciekawy wyraz „bałtacz”, 
oznaczający bowiem żyda. jest to 
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W jednym z numerów (281) fran- 
cuskiego „Le Figaro", ukazał się bar- 
dzo ciekawy artykuł p. Roberta Wale- 
ry-Radot'a, który opierając się na zna- 
nych badaczach sprawy wolnomular- 
stwa oraz na dokumentach masońskich 
traktuje o tajnem kierownictwie, dyk- 
taturze masońskiej: 

Już Disraeli w swym Connigsby pi- 
sał: świat jest prowadzony przez ludzi 
zupełnie innych niż wyobrażają sobie 
ci, któr,ch oko nie sięga w kulisy. 

Wolnomularstwo, pod pozorami fi- 
lantropji, usiłuje od 200 lat zamienić 
społeczność chrześcijańską, opartą na 
władzy Bożej, na społeczność nacjona- 
listyczną, opartą na dobrowolnej zgo- 
dzie jednostek równych w swych pra- 
wach. Ono to chełpi się, że natchnę- 
ło rewolucję francuską i rzeczywiście 
było to dojście do głosu jej zasad, 
których dalszy ciąg rozwijał się w 19-tym 
wieku, Z założenia swego jest wolno- 
mularstwo międzynarodowe i wobec te- 
go we wszystkich krajach dążyło ono 
do zniszczenia kościoła, jako jedynego 
współzawodnika, stosując wszędzie me- 
tody dostosowane do danego kraju, 
gwałtowne w katolickich krajach ła- 
cińskich, a stopniowe i osłonione udu- 
chowieniem w krajach germańskich i 
anglosaskich, gdzie takie wnikanie było 
łatwiejsze. > 3 

Wchodzenie w masonerję odbywa się 
przez wiele stopni (liczą ich 33) tak, 
że na stopniach niższych bracia z dob- 
rą wiarą, zachloroformowani grubą i- 
deologią postępu i miłości bliźniego, 


żarg. 


kombinacja hebrajskiego „baal* (w 
„baał*) pan, z „taacz* niem. 
„Deutsch”*', czyli dosłownie „pan nie- 


którą się im wpaja, mogą łatwo spełniać, 
jak lunatycy, roboty, przed któremiby się 
wzdrygnęli, gdyby przewidywali ich na- 
stępstwa. Gdy rola ich jest skończoną. 
a nasyceni zostali zaszczytami publicz- 
nego życia, zastępują ich inni, Ci, któ- 
rzy stawiają opór, są bezwzględnie 
wyłączani, a nawet często usuwani. Po- 
stawienie poza prawem Millerand'a, nie- 
wyjaśniona śmierć A. Dubosta, zamor- 
dowanie Doumer'a, którzy byli wszyscy 
kiedyś braćmi masońskimi, może kie- 
dyś odsłonią wiele rzeczy w tym wzglę- 
dzie. Od słynnego kongresu międz soju- 
szniczego z czerwca 1917 r., cel mię- 
dzynarodowy wolnomularstwa, dawniej 
ukrywany pod płaszczykiem patrjotyz- 
mu jednak podszytym tajnemi zamys- 
łami, jak wynika z prac Aularda, zo- 
stał otwarcie przyznany. Brat Corneau 
przewodniczący rady W ielkiego Wscho- 
du Francji, na posiedzeniu jej 28 czerw. 
1917 roku powiedział: wolnomularstwo 
postanawia zająć się nowym organiz- 
mem Ligi Narodów i stanie się czyn- 
nikiem popierającym tę koncepcję po- 
koju i szczęścia powszechnego Genewa 
jest boiskiem perjodycznem, gdzie wo- 
Inomularstwo zaprawia się do tego, by 
w sposobnej chwili narzucić nad-pań- 
stwo ogólnoludzkie, które przyświeca 
jej marzeniom. 

Jacy to są tajni Kierownicy tej 
gry? 

Gdy się widzi przeważny udział ży- 
dów we wszystkich nowszych ruchach 
przewrotowych, ma się skłonność do 
wiary, że mesjanizm Izraela jest stale 


a gos Swój do obcych | 


miecki“. W treści tego wyrazu znajdu- 
je się już cała historja jego powstania; 
jest to dalekie echo reformy mendels- 
sohnowskiej, kiedy żydostwo podzieli- 
ło się na dwie sfery: na żydów sta- 
rej daty i na żydów postępowych, „nie- 
mieckich“. A że ci pochodzili przeważ 
nie ze sfer bogatych, więc żydowski 
światek przestępczy nazwał ich po swo- 
jemu; później rozprzestrzenił się wy- 
raz na cały szwargot złodziejski, a z 
niego wszedł do polszczyzny. 

Toż samo tyczy wyrazów niemiecko- 
żydowskich, których spora ilość wtar- 
gnęła nie z niemieckiego języka, ale 
z żargonu. Dałoby się sporządzić całą 
tabelę takich nieproszonych gości; ogra 
niczę się jednak do najcharakterystycz- 
niejszych 

W ten sposób przedostał się do nas 
wyraz „jo“ zamiast niemieckiego „ja“ 
na oznaczenie „tak“; dalej „feigel* 
(dawniej rubel, dziś wogóle pieniądz) 
figlarnie przyjęty przez złodziei z ży- 
dowskiego „ptaszka“; ba, nawet tak, 
zdawałoby się, czysto polski wyraz jak 
„bajtlok* (dziad) pochodzi z przeksz- 
tałcania niemieckiego „Bautel* i znaczy 
dosłownie tyle co „torbacz”, a popu- 
larne „ciągnąć z kogoś łacha* niema 
nie wspólnego z podartą suknią, jeno 
ród swój wiedzie od żyd. „łachen* 
śmiać się, na co wskazuje urobiony 
przymiotnik „łachowy”* (śmieszny), w 
żargonie bowiem niemieckie „Il prze- 
kształca się w „ł“. 

Wszystkie te nabytki potocznej mo- 
wy, zasługują w pełni na tępienie. Nie 
nie zaleca ich używaniu nie są bowiem 
ani estetyczne, ani dźwięczne, ani do- 
wcipne, gdyż nawet posmaczek swój fi- 
glarnej metaforyki złodziejskiej zatra- 
ciły w pochodzie swym do polszczyz- 
ny. Bez kwestji, że jeśli jakiś powieś- 
ciopisarz wprowadzi do utworu światek 
przestępców, to i język ich musi zas- 
tosować; poco jednak tego słownictwa 
w mowie codziennej ? 


SZLIFEIARNIA SZKŁA 


I WYTWÓRNIA LUSTER 
W. MARKOWSKI 


KRAKOW. — ULICA BATOREGO L. 20 
Wykonuje lustra ze szkła belgijskiego, wszelkie 
oszklenia szlifowania do mebli. również gabiłotki 
do sklepów, witraże oprawiane w mosiądz, i or- 


namenty rżnięte na szkle SZYBY DO AUT 


Odnawia się stare lustra. 
Po cenach konkurencyjnych 
Wykonanie pierwszorzędne 
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liberalizmu do komunizmu. 


w budce suflera. 

Znamię żydowskie w rewolucji ro- 
syjskiej jest oczywiste, a także w ru- 
chach Europy środkowej po wojnie. 
Pomoc udzielona bolszewizmowi przez 
amerykańskiego bankiera Jakóba Śchif- 
fa jest niesporną. Trudno też nie za- 
stanowić się, gdy „Prawda Izraelicka* 
mówi w roku 1865: „Duch wolnoma- 
larstwa to duch judaizmu w swych 
wierzeniach najbardziej podstawo- 
wych, to jego język, to niemal je- 
go organizacja"! lub gdy Elijasz Er- 
belin w swej książce „Żydzi dzisiejsi“ 
z przed pięciu lat wielbi swą rasę za 
to, że niestrudzenie, „spełnia swą mis- 
ję historyczną zbawiciela narodów, zbio- 
rowego Mesjasza praw człowieka, na 
rzecz ustroju wszystkich prawdziwych 
republik*. 

Mimo to jesteśmy raczej zdania p. 
Poncins i p. Marques - Riviere („La 
trahison spirituelle de la France - Ma- 
connerie*), którzy sądzą, że czynnik 
żydowski stanowi niemątpliwie dro- 
żdże niezbędne w cieście rewolu- 
cyjnem, ale siła zbiorowa, zaanalizo- 
wana przez Ostrogorsky'ego i przez 
A. Cochin'a pod nazwą „Maszyny“ 
pcha naprzód wszystkich zwolenników 
wolnomularstwa z niezłomną logiką od 
liberalizmu Ku Komunizmowi. 

l tak oto od ośmiu lat przygotowuje 
się w lożach, pod nazwą nacjonalizac- 
ji, ujarzmienie osób i majątków w ro- 
zmiarach, jakich nawet starożytność ni- 
gdy nie znała. a odnosi się to także 
do nacjonalizacji wychowania szkolnego 
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„HASŁO POD W A W E L SK IE” 


Nr. 49. 


Polska dla Polaków = Palestyna dla żydów! 
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Kto chciał wypić — zjeść, pożyczyć 
Zawsze prosto szedł do niego — 
Aż się troszkę dziur zrobiało 
W państwie pana Serwacego. 

To on wtedy przyszedł do mnie 

Ja w miasteczku handlowałem... 

Potrzebował jęczeć... płakać... 

Z żalu aż i ja płakałem. 
Potrzebował on na weksel 
Dostać całe pięć tysięcy 
Ja mu dałem na 100 procent 
Termin długi sześć miesięcy. 

Gdy pół roku upłynęło 

To odebrać chciałem złoto 

Pan Serwacy się przysięgał 

Co on oddałby z ochotą. 

Ze za miesiąc to napewno 
Będę już zaspokojony 

czy to ja nie mam dziecków 
Czy ja nie mam swojej żony. 

Oni też zjeść przecież muszą 

I śniadanie i kolację 

Z mego serca wielkim bólem 

Poszła wieś na licytację. 

Tak się sprytnie urządziłem 
Co nie dając grosza więcej 
Za ten dług mój wziąłem wioskę 
Co jest warta 100 tysięcy. 

To ja byłem zaraz dziedzic 

Wielki dziedzic, wielki hrabia! 

A Serwacy teraz w mieście; 

Przy tramwajach coś zarabia. 

Lecz pierwszego dnia ja miałem 
Nieprzyjemność z przestrachaniem 
Chciałem dobra swe obejrzyć 

I zabawić się jeżdżaniem 

Więc kobyłe osiodłali 

Ja jak rycerz wsiadłem zaraz 

Una trochę podskoczyła 

] wtem zrobił się ambaras 
Poparzyłem sobie gębę 
Bo upadłem na pokrzywe 
A te chamy to się śmiały 
Z me przygode nieszczęśliwe. 

Jak ja śmiech ten zobaczyłem 

To mi gniew wykrzywił lica 

Hej ty chamie ! zawołałem 

To ty śmiejesz się z dżedżyca ? 

I podniosłem kij do góry 
Tylko tak dla przestrachania . . . 
A ten cham mnie w pisk uderzył 

_Aż mi cały spuchł jak bania 

Jam się wtedy obraziłem 

Za paskudne te robote 

I wytrącić mu kazałem 

Z jego pensji cztery złote. 

Niech un pozna, co ja dżedżyc 
Co ja się go nic nie boje 

+ A un dał mi 8 złotych 

I znów palnął w gembe moje. 


Co się wtedy przekonałem 
Jak to ciężko być dżedżycem 
Bo musiałem dwa tygodnie 
Z obwiązanem chodzić licem. 
Ale sobie nic nie robie 
Z ordynarnej zgrai wszelkiej 
Bo cham zawsze będzie chamem 
A ja jestem . . . dżedżyc wielki! 
M. B. 
|  —OWIEEG| 


Kronika 
KALENDARZYK TYGODNIOWY. 


GRUDZIEN 
—0:—:0— 
. Niedziela — Barbary 
. Poniedziałek — Saby, Kryspiny 
Wtorek — Mikołaja b 
roda — Ambrożego X Wig. 
. Czwartek — Niep. P.N.M.P. 
. Piątek — Leokadji 
. Sobota — Nat Loret. 
PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. — 
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkow- 
ska 1. 
Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy- 
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj- 
wyższą wartość. 
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łydzi w dyplomacji polskiej kompromitują - Polskę, 


Najbardziej zażydzoną ze wszystkich 
instytucyj państwowych polskich jest 
bezwątpienia nasza dyplomacja, nasze 
przedstawicielstwa zagraniczne w róż- 
nych państwach. Nie jest to zresztą 
wcale dziwne, jeśli się zważy, że po- 
sady w dyplomacji są najlepiej płatne, 
a niezależnie od tego istnieją „tysią- 
czne możliwości* pobocznych zarąb- 
ków. Że zaś żydzi nie pogardzają 
owemi pobocznemi zarobkami, choćby 
nawet godziło to wręcz w interesy 
i dobre imię Polski, świadczy o tem 
ostatnia afera przemytnicza, jaką wła- 
dze celne austrjackie ujawniły na sta- 
cji Gmiind, w której główną boha- 
terką jest niejaka Parnesowa, żona 
urzędnika kontraktowego poselstwa 
polskiego w Wiedniu, naturalnie — 
żydówka. 

Szczegóły tej afery, o której pisała 
obszernie prasa codzienna, przedsta- 
wiają się następująco : 

Podczas rewizji celnej w pociągu 
pośpiesznym, zdążającym z Wiednia 
w kierunku Warszawy, wykryły austrja- 
ckie władze celne na stacji Gmiind 
przemytnictwo walut austrjackich, oraz 
zagranicznych na wielką skalę. Mał- 
żonkę urzędnika poselstwa polskiego 
akredytowanego przy rządzie austrja- 
ckim żydówkę Parnesową, która zdra- 
dzała wielkie zdenerwowanie, poddano 
szczegółowej rewizji osobistej, w spe- 
cjalnie na ten cel przeznaczonym 


pokoju, znajdującym się na terenie 
dworca. 

Przeprowadzająca rewizję funkcjo- 
narjuszka celna znalazła u Parnegowej 
dyskretnie ukryte 198.000 szylingów, 
oraz wysokie sumy w walutach zagra- 
nicznych, a mianowicie: 25.000 koron 
czeskich, 2.860 franków szwajcarskich, 


6.800 dolarów, 700 guldenów holen- 


derskich, 200 koron szwedzkich, 5 ko- ` 


ron duńskich, 14 dolarów kanadyj- 
skich, 14 funtów szterlingów, oraz 3 
czeki na około 60 dolarów amer. 

Parnesowa usiłowała przekupić dy- 
żurną funkcjonarjuszkę celną sumą 
10.000 szylingów, której jednak funk- 
cjonarjuszka celna nie przyjęła. Pie- 
niądze zostały skonfiskowane. 

Ze względu na to, że Parnesowa 
jest małżonką kontraktowego urzędni- 
ka poselstwa polskiego w Wiedniu, 
pozostawiono ją na wolnej stopie. Nie 
wyjechała ona jednak w dalszą drogę, 
lecz wróciła następnym pociągiem do 
Wiednia 

O sensacyjnej tej aferze poinformo - 
wane zostało natychmiast austrjackie 
ministerstwo spraw zagranicznych, jak 
również poselstwo polskie, którego 
urzędnikiem jest mąż Parnesowej. 

Komenda żandarmerji w Gmünd 
wypuściła Parnesową na wolną stopę 
na wyraźne Życzenie  austrjackiego 
urzędu kanclerskiego, stojącego na sta- 
nowisku, że jest ona, jako żona urzę- 


dnika poselstwa zagranicznego ekste- 
rytorjalna. 

Austrjacki urząd kanclerski przesłał 
jednakże raport w tej sorawie rządo- 
wi polskiemu do Warszawy oraz po- 
selstwu Rzplitej w Wiedniu! 

Parnesowa zamierzała przemycić wa- 
luty do Czechosłowacji. Kiedy na sta- 
cji granicznej w Gmuend weszli do 
przedziału, w którym jechała Parne- 
sowa, urzędnicy celni, zaprotestowała 
ona energicznie przeciwko rewizji, 
twierdząc, że jest  eksterytorjalna. 
Wtedy urzędnicy celni zażądali od niej 
wylegitymowania się paszportem dy- 
plomatycznym. Parnesowa nie posia- 
dała jednakże paszportu dyplomatycz- 
nego, łecz tylko zwykły paszport kon- 
sularny. Z tego powodu musiała się 
poddać się rewizji osobistej, której 
początkowo sprzeciwiała się bardzo 
energicznie, tłumacząc się, że pienią- 
k wiezie jako posag dla swoich có- 
rek. 


LU ŁO 

W następstwie zatrzymania Parneso- 
wej za przemyt większej ilości walut, 
— poseł R. P. przy rządzie austrjac- 
kim, p. Łukasiewicz wydalił ze 
służby referenta prasowego poselstwa 
R. P. w Wiedniu, dra Emila Parnesa. 

Czy potrzebne tu są jakiekolwiek 
komentarze? Zaprawdę — nie! 
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Międzynarodowy złodziej żyd 


z pod Drohobycza przed sądem w Krako wie- 
Kradzież 40.000 zł. w M K.O. — Krzywoprzysiestwo świadków — Wyrok. 


(Alka). Niejednokrotnie na łamach 
naszego pisma pisaliśmy o najrozmai- 
trzych „trickach' żydowskich. Poniższy 
fakt posłuży nam za przykład do ja- 
kich czynów są zdolni żydzi, gdy cho- 
dzi o obronę ich współwyznawcy. 

Onegdaj przed Trybunałem Sądu 
Okręg. karnego w Krakowie zasiadł 
na ławie oskarżonych żyd 32 letni 
Chaim Jones Spiegel, międzynarodo- 
wy złodziej, karany za szereg zbrodni 
nietylko w kraju ale i zagranicą. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że dnia 18.IV. 
1932 r., skradł w Miejskiej Kasie Osz- 
czędności w Krakowie 4.190 doł amer. 
Kradzież przedstawiała się następująco: 
P. Marja Jaworowska, żona doktora 
z Tarnowa wraz ze swym szwagrem 
p. Otto Aksmanem udała się do M. 
K. O. celem ulokowania kapitału w pła 
cając 3.000 dol., które wręczyła kas- 
jerowi. Na ladzie p. Aksman położył 
teczkę z kwotą 4.160 dol., które mie- 
li w płacić do Banku Gosp. Krajowe- 
go. W pewnej chwili spostrzegła p. J, 


Niewdz ęczność żydowska, 

W żargonowym „Hajncie* omawia 
J. Grinbaum, objawy antysemityzmu 
w Polsce. Zaczyna on od zajść na uni- 
wersytetach w Europie wogóle : 

„Zaszczyt napadów na żydów od 
pewnego czasu już nie znajduje się 
w krajach wschodnio-europejskich. Mi- 
nęły już czasy, kiedy dawna granica 
Rosji, a obecna Polski i Rumunji, była 
również granicą fizycznej walki z ży- 
dami. W ostatnich latach ta granica 
przesunęła się na zachód, daleko na 
zachód. Szczególnie na wyższych uczel- 
niach. Ofenzywa przeciw żydowskiej 
inteligencji, szczególnie przeciw nowej, 
jest powszechna w całej wschodniej i 
środkowej Europie". 

Następnie, zdaniem autora, tak w 
Polsce, jak i w innych krajach, wyko- 
rzystuje się sprawę żydowską, aby 
zwalczać rząd. W tym roku rząd wy- 
stąpił ostro przeciw:o judofobom. 

„Wzięto się do właściwych przy- 
wódców, zlikwidowano _„Obwiepolt* 
w Poznaniu, zaniepokojono „Rozwój“ 
w Warszawie, stare gniazdo wystąpień 
przeciwżydowskich. Słowem, walkę z 
jodofobją prowadzi się z podniesioną 
ręką". 

Wśród żydów zagranicą czyni to 
duże wrażenie: 


iż w pobliżu teczki, tuż obok jej szwa- 
gra znajduje się dwuch osobników, 
których pzprzednio nie zauważyła; wy- 
gląd jednego z nich zapamiętała do- 
kładnie. Po jakimś czasie jeden z nich 
zbliżył się do okienka i spytał kasjera 
o jakieś informacje. Poczem obaj męż 
czyźni opuścili lokal kasy. Po załatwie- 
niu formalności i otrzymaniu pokwito- 
wania p. J. i p. Aksman udali sią do 
Banku Gosp. Kraj., gdzie spostrzegli 
brak w teczce paczki z Kwotą 4.610 
dol. am. 

Powstał rwetes bo też było o co, 
a powiadomione władze policyjre prze 
prowadziły energiczne?śledztwo, wysy- 
łając wszędzie fonogramy z dokładnym 
rysopisem osobnika podanego według 


p. J. 
Do Borysławia zjeżdża miljoner 
amerykański 
który rozrzuca dolary na prawo i 
lewo, kupuje dom rodzinie, siostrze wy 
prawę, bratu sklep. Policję zaintereso- 
wał ów „amerykanin* którego też 


wkrótce aresztowano, ponieważ jego 
rysopis zgadzał się z fonogramem. 
Odesłano go do Krakowa, gdzie skon- 
frontowany z p. J. zostaje rozpoznany. 
W czasie rozprawy Spiegel wypiera 
się popełnionego czynu, i w arogancki 
sposób broni się raz, że dolary wygrał 
w Sopotach, drugi raz że ukradł je 
ale zagranicą.  Nadmienia, przytem 
bezczelnie, że powinniśmy być dumni 
z tego, że złodzieje kradną dolary za- 
granicą i przywożą je do Polski. Z ko- 
lei następują zeznania świadków. Na 
polecenie prokuratora za fałszywe zez- 
nania pod przysięgą, zostają na sali a- 
resztowane trzy osoby tj. siostra, brat 
oskarżonego i narzeczony siostry. 
I tu rzuca się w oczy fakt, że żydzi 
zdolni są nawet do krzywoprzysięstwa, 
gdy chodzi o obronę ich współwyznawcy 
Sąd uznaje go winnym i skazuje na 
karę 6-letniego c, więzienia z |poz- 
bawieniem praw obywatelskich na 
przeciąg 10-ciu lat. 
Sprawiedliwości stało się zadość. 


„Zagraniczne pisma żydowskie ogła- 
szają tylko tytuły: „Zlikwidowano 
Obwiepol w Poznaniu z powodu prze- 
ciwżydowskiej nagonki* „ydzi wzmagają 
przez taki swój krzyk rekla- 
mę dla rządu“. 

Tutaj, zdaniem Grinbauma, rząd 
występując przeciw tym organizacjom 
nie tyle ma na względzie przyjście 
z pomocą żydom, ile własną obronę. 

ZAP” PAn 


"Moment żydowski". 


Żydowski „Nasz Przegląd“ charak- 
teryzując stanowisko żydów amerykań- 
skich w wyborach prezydenta i guber- 
natorów poszczególnych stanów, pisze: 

„„Demokratyczni notablowie żydow- 
scy zażądali tedy od swoich krewnych 
i przyjaciół republikańskich, by poparli 
kandydaturę Lehmana, jako żyda, na 
stanowisku gubernatora stanu nowo- 
jorskiego. Natomiast notablowie repu- 
blikańscy wysuwali koncepcję, że kan- 
dydatura Lehmana nie jest żydowska, 
że Lehman był oddawna związany z 
partją demokratyczną i że „moment 
żydowski“ nie ma nic wspólnego z je- 
go wyborem. Przypominano nawet 
Lehmanowi następujący epizod z jego 
działalności w partji demokratycznej: 


W roku 1912 był Oskar Strauss kan- 


dydatem na gubernatora Nowego jJor- 
ku z listy postępowych republikanów 
grupy Teodora Roosevelta. Przy kan- 
dydaturze Oskara Straussa ,„.moment 
żydowski“ odgrywa również dużą rolę. 
Było to bowiem w okresie, kiedy Os- 
kar Strauss przyczynił się do zerwa- 
nia traktatu między Ameryką a Rosją 
carską, z powodu pogromów żydow- 
skich w Rosji. Dla żydów była to spra 
wa zasadnicza, dla dyplomacji rosyj- 
skiej, która pogromy urządziła, był to 
cios. Atoli wówczas Lehman nie liczył 
się z „momentem żydowskim“ i nie 
poparł kandydatury Straussa. Zydow- 
scy notablowie republikańscy żądali 
więc, by kandydatura Lehmana miała 
obecnie również charakter kandykatu- 
ry demokratycznej podobnie jak kan- 
dydatura Lousa Waldmana miała cha- 
rakter socjalistyczny. 

Wbrew atoli tym nastrojom, Lehman 
został wybrany, a nie ulega wątpliwoś 
ci, że do jego wyboru przyczyniły się 
setki tysięcy głosów żydów, żyjących 
w Nowym Jorku. „Moment żydowski“ 
zwyciężył w tej sprawie". 

Również zwyciężył „moment żydow - 
ski* przy wyborach gubernatora sta- 
nu Klinois, na które to stanowiska 
został wybrany żyd, sędzia Horner. 
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Nr. 49. psa 


„AA SŁ O P O DW A W E L SK I E"* 


Str. 5. 


Podarki na św. Mikołaja kupujcie tylko w firmach chrześcijańskich ! 


W 25-lecig śmierci posty 
Czynu, 


Dnia 28 listopada 1907 roku zmarł 
Stanisław Wyspiański. 

Cała męka i nędza narodu w niewo- 
li, stała się treścią jego życia — wyz- 
wolenie, dobycie z narodu nowych sił 
zrzucenie zrodzonej w niewoli biernoś- 
ci, nigwolniczego wypaczenia myśli, to 
treść jego dzieł. 

Wyspiański jest jednym z ojców idei, 
o której zwycięstwo walczymy. _ 

W 25.letnią rocznicę jego śmierci 
posłuchajmy co rzekł. 

W dramacie p.t. „Wyzwolenie” wy- 
powiedział cały swój pogląd na kwestję 
żydowską; 

...„U nas jest kraj gościnny. No tak 

się zmieści każdy złodziej. 

. ..Złodziej tym ludziom, którzyby się 
narodzić mieli z czystej krwi narodu. 
„Oto przedewszystkiem mieliśmy u- 
szanować krew narodu i nie dać jej 
marnować. 

„.Nie powinniśmy prostytuować na- 

szych kobiet. 

„Nie powinniśmy pozwolić naszych 

kobiet obcym, tym obcym, Którzy 

siedzą wśród nas. 

a w „Weselu” mówi; 

„-. Z nas się żywią 

ssają naszą krew, grosz łudzą 

nasze szyćko świństwem brudzą”. 

Zbrodnie żydostwa dokonywane na 
erganiźmie narodu stały się treścią 
jednego z jego poematu „Sędziowie“. 

Wyspiański miał więc świadomość 
strasznego żydowskiego niebezpieczeń- 
stwa, a że wyzwałat ducha narodu, 
więc pokazał mu drogę wyzwolenia i 
z macek żydowskich. 

Dlatego też Duch tego poety Czy- 
nu dalej będzie wśród nas żył i nam 
przewodził, dopóki nie wyzwolimy się 
z macek polipa oz iieo 


Zawiadomienie 

Zarząd główny Stow. „Psep” w Kra- 
kowie podaje do ogólnej wiadomości 
tak członkom jak,i sympatykom swoim 
że statut Stow. „Psep” jest zarejestro- 
wany i zatwierdzony w Urzędzie Wo- 
jewódzkim w Krakowie wydział Bez- 
pieczeństwa Publicznego L. B. P. V. 
1/385/32 z dnia 16:8 1932. Stowarzy- 
szenie „Psep” jest apolitycznem, czysto 
chrześcijańsko-humanitarnem członkami 
Stow. „Psep* mogą być tylko chrześ- 
cijanie, funkcjonarjusze państwowi i sa- 
morządowi, tak w służbie czynnej jak 
i emeryci, wdowy i sieroty po nich — 
ludzie nieskKazitelni — a wszelkie 
niewłaściwe, złośliwie rozsiewane wieści 
przez tych, którzy przez różne powody 
nie zostali przyjęci na członków, Zarząd 
główny będzie zmuszony odnieść się o 
obronę praw Stowarzyszenia do Pro- 
kuratury Państw. celem pociągnięcia 
oszczerców do Sądowej odpowiedzial- 
ności. 

Uprasza się członków i sympatyków 
nie dawać posłuchu i wiary rozsiewa- 
nych kłamliwych i oszczerczych wieści 
i donieść tych oszczerców do Zarządu 
celem dania nam możności pociągnię- 
<ia ich do Sądowej odpowiedzialności. 


Za Zarząd główny 


Dyrektor R. Wrotniak em. ogniomistrz 
Sekret M. Szczygielski em. Funkc. P.P. 
Skarbnik M. Twardowski em. chorąży. 
prezes Rady Nadz. J. Jagłów em. cho- 
rąży żand. Kier. Filji Rej. Stow. „Psep 

w Suchej P. Chodura em. st. sierżant. 
Sekretarz L. Janusz starszy wachmistrz' 
Kierownik Filji Rej. Niepołomice W. 
Lubera emerytowany starszy sierzant. 
Sekretarz W. Biernacik funkc. P.P, 
T E 


EMERYT Policji Państwowej 
energiczny, zasad bardzo do `rych 
żonaty, bezdzietny, poszukuje po- 
sady wożnego, portjera i t.p. jak 
również zna się na gospodarce 
leśnej, rolnej i nieco ogrodowej 
na bardzo skromnych warunkach 
tylko u katolików. 

Listy do Administracji . Hasła 
Podwawelskiego* pod K. T. 
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Na froncie akademickim: 


Xrwawy mord na ulicy Szajnochy 


W ub. niedzielę, jak już doniosła 
prasa coozienna na ulicy Szajnochy we 
Lwowie dokonano krwawego mordu 
na studencie weterynarji Janie Grod- 
Kowskim który przechodząc w towa- 
rzystwie kilku kolegów, został napad- 
nięty przez grupę opryszków żydows- 
kich z których jeden zadał Grodkow- 
skiemu śmiertelne pchnięcie nożem. 

Sprawca 'zabójstwa stanie przed śą- 
dem doraźnym. 

Zajścia aKademicHie. 

Zabójstwo studenta Grodkowskiego 
dało powód do zajść antyżydowskich. 
Normalna praca we wszystkich zakła- 
PO 


dach naukowych ustała. Zarówno na 
Politechnice, jak i na uniwersytecie 
atakowano żydów. Większa grupa aka- 
demików, prawdopodobnie studentów 
weterynarji udała się do budynku wyż- 
szej szkoły handlu zagranicznego i zmu- 
siła studentów-żydów do opuszczenia 
sal wykładowych. Następnie zdemolo- 
wano lokal żydowskiej „W/zajemnej po- 
mocy“. W dalszym ciągu dochodzeń 
aresztowany został jeszcze jeden z u- 
czestników napadu [zaak Tune przy 
którym znaleziono poszukiwane narzę- 
dzie zbrodni, nóż. Okazało się, że na 
pl. św. Ducha pchnięto nożem drugie- 


we Lwowie. 


go studenta Mieczysława Boehma 
z drugiego roku prawa. 

Sledztwo w sprawie zabójstwa Gro- 
dkowskiego prowadzi prokurator Tu- 
rnel. Powziął on decyzję wszystkich u- 
jętych sprawców napadu stawić przed 
sądem doraźnym. 

Zajścia w Warszawie. 

Jako echo zajść lwowskich, w szko- 
le Gospodarstwa Wiejskiego w War- 
szawie usunięto żydów z wykładów. 
Rektor prof. Sosnowski wydał zarzą- 
dzenie. zawieszające wykłady ażdo od- 


wołania. 
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„Numerus clausus” dla żydów z Polski 


uchwalił uniwersytet lublański. 


Trudno o fakt bardziej znamienny. 
Na walnem zgromadzeniu studen- 
tów Aleftsandrowego uniwersytetu 
w Lublanie uchwalono domagać 
się od czynników miarodajnych 
wprowadzenia „numerus clausus* 
dla żydów z Polski, nadto przyjęto 
wniosek domagający się ograniczenia 
liczby żydów obecnie studjujących, któ- 
rzy po ukończeniu studjów starają się 
o wykonywanie praktyki na terenie 
całego państwa jugosłowiańskiego. 

Uchwały studentów jugosłowiańskich 
zmierzające do wyeliminowania ży iów 
z wszystkich dziedzin życia kulturalne- 
go i zamknięcia im dostępu do śro- 
dowiska inteligencji zawodowej, zosta- 
ły podyktowane poważną troską o przy 
szłość inteligencji narodu rdzennego. 

Domaganie się wprowadzenia „,nu- 
merus clausus“ szczegółnie dla ży- 


dów z Polski jest aż nazbyt wymow- 
nem i jaskrawie świadczy o tem, jaką 
opinią cieszą się tam synowie „„na- 
szych“ współobywateli. 

Czy troska o przyszłość naszej, 
polskiej inteligencji jest mniejsza 
od troski Jugosłowian, Którzy na 
uniwersytecie lublańskim maja ży- 
dów tylu, ilu przeciętnie mieści 
nasze jedno gimnazjum, a w cąłem 
państwie nie wiele więcej, niż ich 
posiadają nasze polskie uniwersy- 
tety? 

Czy znamienna uchwała, co do ży- 
dów z Polski nie uderza Każdego 
z nas, i nie mówi o gwałtownej 
potrzebie uzdrowienia stosunków 
na uniwersytetach polskich? 

Jak w świetle tej uchwały wyglądają 
manifestacje polskiej młodzieży uniwer- 
syteckiej. którą przecież nie można 


piotr WLK | 


I 


Kraków, Plac Biskupi 20. 


Telefon 
162-72, 


Koncesjonowany instalator budowy wodociągów 


oraz 
m 


Wytwórnia Wyrobów Blacharskich Budowlano - gatanteryjnych. 


Prosimy P. T. Abonentów o 
rychłe uregulowanie zaległej pre- 
numeraty oraz zwracamy się z 
gorącem wezwaniem o zasilanie 
„FUNDUSZU PRASOWEGO*. 

W tym celu, do numeru ni- 
niejszego załączyliśmy czek. 


JEDYNY I SKUTECZNY ŚRODEK. — 
W związku z ostatniemi krwawemi zajścia- 
mi, jakie ostatnio rozegrały się na terenie 
Genewy, a których inicjatorami byli jak się 
poźniej okazało, żydzi-komuniści, rada kan- 
tonałna wydała rozporządzenie, na mocy któ 
rego wszyscy żydzi przebywający na tere- 
nie Szwajcarji, zostali wydaleni poza grani- 
ce państwa. 

WZNOWIENIE WYKŁADÓW NA UNI- 
WERSYTECIE WARSZAWSKIM. — Z po- 
lecenia rektora Uniwersytetu warszawskie- 
go w zakładzie anatomicznym zostały wzno- 
wione wykłady. 

Jak wiadomo wydział ten był zamknię- 
T z powodu zajść między Polakami i ży- 

mi. 


Duży, specjalnie budowany w ruchliwej dziel- 
nicy miasta, z powodu choroby właściciela 


Kiosk do sprzedania 


Zgłoszenia do Administracji „Hasła Podwawelsk.* 
Kraków, Stolarska 6. 


pod „Kiosk* 


2.700 WIEŚNIAKÓW ROZSTRZELANO, 
Według komunikatu chińskiego poselstwa w 
Londynie, wojska japońskie rozstrzelały na 
wschód od Mukdenu 2.700 wieśniaków chiń- 
skich za popieranie partyzantów chińskich. 
Egzekucji dokonano karabinami maszynowy- 
mi. 

SKONFISKOWANA TABLICA. Onegdaj 
funkcjonarjusze policji warszawskiej skon- 
fiskowali wmurowaną w ścianę głównego 
gmachu akademickiego tablicę kc czci śp. 
St. Wacławskiego. 

Komisarjat rządu, gdzie odwieziono ta- 
blicę, motywował swe zarządzenie tem, że 
tekst napisu na tablicy nie został zgłoszony 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. 

UCZENICA 7 KLASY GIMNAZJUM żY- 
DOWSKIEGO, W ROLI AGITATORKI KO- 
MUNISTYCZNEJ. W ub. tygodniu, gdy ro- 
bctnicy zakładów włók. w Sosnowcu opu- 
szczali fabrykę, poczęła do nich przemawiać 
na ulicy, w duchu wybitnie antypaństwowym 
młoda komunistka, uczenica 7-mej klasy 
gimnazjum żydowskiego Tow. szkół śred- 
nich w Sosnowcu, Perła Tenenbaumówna. 
Przybyła niebawem policja, przytrzymała 
młodocianą mówczynię, a jednocześnie are- 
sztowano 18-letniego żyda, Abrama Banda 


posądzić o brak patrjotyzmu. 

I jeszcze jedno. Czy żydzi z Polski 
studjujący na uniwersytecie jugosło- 
wiańskim, zasługują w większym sto- 
pniu na potępienie, niż ich pobratymcy 
w Polsce? 

Opinja żydowskiej młodzieży stu- 
djującej na polskich uniwersytetach, nie 
może budzić żadnych zastrzeżeń, o ile 
chodzi o jej demoralizujący i ze wszech- 
miar szkodliwy wpływ, jaki wywierają 
na otoczenie. 

Jugosławia jednak troszczy się o przy 
szłość swego narodu i w tym celu 
przeprowadza odpowiednie uchwały, 
my natomiast ograniczamy się do „nie- 
szkodliwego“ manifestowania swych 
patrjotycznych uczuć, które z pewnoś- 
cią mniej czynią szkody żydostwu, ani- 
żeli nam. 

Edge 


z Sosnowca, który rozrzucał wśród robotni- 
ków odezwy komunistyczne. 

Oto w jakim duchu wychowuje sie mło- 
dzież w żydowskich szkołach średnich. Re- 
zultaty widoczne. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
WP. Inż. Wit. G. — Krzemieniec. 


Z powodów od nas nie zależnych, nie może- 
my przejąć wydania „Kr. T. w Polsce". 

WP. Bronisław W. — Wacławice p. 
Przemyśl — Z powodu nawału zal. kores- 
pondencyj nie mogliśmy dotychczas skorzy- 
stać. Istotnie, otrzymane wiadomości spra- 
wiły nam wielką radość, Z rękopisu b. chę- 
tnie skorzystalibyśmy. Jednym z naszych ce 
lów, to pozyskanie młodzieży wiejskiej! Za 
adresy dziękujemy. Osobne pismo wyślemy 
wkrótce. Pozdrowienie! 

WP. Hokan — Częstochowa, — Istotnie 
artykuł był niezupełny, jednak zmontowali- 
śmy go tak, aby nie stracił na całości. Osta- 
tnio nadesłany zamieścimy i dziękujemy. 

WP. Wł D. — Chrzanów. — Zamieścimy 
w nast. numerze. 

WP. SŁ Gł — Waręż — W wiadomej 
sprawie czynimy starania. O wyniku powia- 
domimy. B. chętnie skorzystamy z współ-- 
pracy. 


Z powodu braku miej- 
sca Korespondencje za- 
mieśc. w nast. numerze 


a e 

Co grają w Kinach? 
APOLLO: „KINOMANJAK* (Harold Lloyd). 
SZTUKA: „DAMA W SMOKINGU" (Car- 
men Boni) 
WANDA: „C. K. KOMENDA SERC". 
UCIECHA: „TONG“ (Lorette Young) 
SŁOŃCE: „100 NIEBEZPIECZEŃSTW W 
DOLINIE SMIERCI". 
ŚWIT: „BRATERTWO LUDÓW". 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Teatr: 
„WARSZAWIANKA — SĘDZIOWIE" 
Kino: „ZŁOTO SZATAŃSKIEJ PRZEŁĘ- 
CZY" w roli gł. Bob Custer. 


Na fundusz prasowy złożyli: 


JWP. Kulinowski Kraków 2—zł. 
JWP. M. J. = 10- ,, 
JWP. Hostoński A* Lwów 1:20 ,, 


Wszystkim powyższym osobom skła- 
damy serdeczne podziękowanie staropol- 
skim „Bóg zapłać”. - 


Str. 6. 


Adres oddziału na G, Śląsk Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA l. 15. m. 2 


„HASŁO POD WAW E L SK I E" 
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Redaktor działu śląsko-zagłębiowskiego 


przyjmuje 


Wiadomości ze Sląska i Zagłębia n nm 


Specjalny numer świąteczny „Hasła Podwawelskiego*. 


Dorocznym zwyczajem i na tegoroczną nadchodzącą Gwiazdkę, wydawnictwo nasze wyda „Hasło Podwawelskie*, jako specjalny 
numer świąteczny. W związku z tem zwracamy się do kupiectwa chrześcijańskiego całej Polski wogóle, a kupiectwa śląskiego w szcze- 
gólności z prośbą o poparcie akcji naszej przez reklamy i ogłoszenia. Niechaj nikogo z kupców chrześcijańskich, którzy doceniają nale- 
życie niebezpieczeństwo zalewu żydowskiego — nie braknie w numerze świątecznym „Hasła Podwawelskiego*. Rozumiemy ciężkie czasy 
obecne i wiemy, że nie każdy kupiec czy przemysłowiec może sobie pozwolić na należyte reklamowanie swojego przedsiębiorstwa tak, 
jakby należało — ale wiemy również, że niema takiego przedsiębiorstwa, które nie mogłoby zareklamować się przynajmniej raz w roku 

-na Gwiazdkę. Wierzymy więc, że apel nasz nie pozostanie bez echa i chrześcijańskie kupiectwo śląskie poprze naszą walkę o suprema- 
cję aryjczyków na własnej ziemi nad przybyszami z całego świata — żydami. 


PODARKI GWIAZDKOWE kupisz najtaniej w DOMU KONFEKGYJNYM 


wŁaśc. JÓZEF WIECZOREK 


Król. Huta, ul. Wolności L. 25. 
Każdy klijent otrzymuje przy kupnie ponad 10.00 zł. stosowny prezent. 


EEEMEBSKCRTTYCTO TREO ZY CET TAN O OTET TC ESRO TEA 
Chrześcijańskie firmy na Sląsku godne polecenia. 


HOTELE I RESTAURACJE. 

KAWIARNIA íI CUKIERNIA wi 
SCHOLZ, Królewska Huta, ul. Wol- 
ności 66 68, Tel. 1446, vis a vis Ko- 
ścioła św. Jadwigi. 

Górnośląska  Piwiarnia i 
FRANCISZEK MAGIERA, 
ce, ul. Mikołowska 5. 


LEKARZE DENTYŚCI. 

DENTYSTA R. DUSSA, Król.-Huta, ul. 
Wolności 33, II. p. (dawniej ul. 
Zjednoczenia 2.). 

DENTYSTA EDMUND VOGEL, Kró- 
lewska Huta, ul. Księdza Łukaszczy- 
ka 11, przyjmuje od 9—1 i od 15—19 
godz. 


DENTYSTKA, HILDEGARDA  BRZEZIŃ- 
SKA, Królewska Huta, ul. Gimnazjalna 12 


Probiernia 
Katowi- 


Jak Helman wymuszał na lokatorach 


„Ludowi wybranemu” (właściwie po- 
winno być: obranemu z uczciwości 
i moralności) powodzi się w naszym 
kraju wcale dobrze. Najlepiej mówi 
o tem popularne już dzisiaj przysło- 
wie żydowskie: „wasze (polskie) ulice 
a nasze (żydowskie) kamienice". Jeśli 
zażydzanie polskiego kraju pójdzie w 
dalszem tempie, tak jak dzisiaj — nie- 
długo żydy wyrugują nas zupełnie i 
będzie nie Polonja, ale Judeo Polonia. 

Jednym z takich „wybranych* w Ka- 
towicach, o którym pisaliśmy już w 
ostatnim numerze „Hasła Podwawel- 
skiego“ jest żyd Helman, przybysz 
z Zawiercia, który w czasach dewalu- 
acyjnych kupił za psie pieniądze ka- 
mienicę przy ul. Kopernika 9 i na roz- 
maitych kombinacjach dorobił się jesz- 
cze większego majątku i powiększył 
swój stan posiadania. |Interesami, na 
których Helman robił pieniądze, była 
lichwa. Podamy tu jeden przykła1 
z cyklu helmanowskiego. Otóż do do- 
mu Helmana w Katowicach wprowa- 
dził się w charakterze lokatora jeden 
z wybitnych działaczy antysemickich 
na Śląsku p. Jan Tomalak, nie 
wiedząc, oczywiście, co zacz jest ów 
Helman. Miał się jednakże bardzo 
prędko o tem dowiedzieć, bowiem w 


Chcesz być modnie ubrany ? 
Nie chodź do cudzoziemca — 
GRERUWSĘSNK LP TTE 


RÓŻNE. 

KUPUJCIE zawsze tylko materjały 
Molendy. Skład fabryczny: Katowice, 
Kochanowskiego 2 „obok Kina Rialto, 
telefon 20-68. 

SKŁAD ŻELAZA — M. Wannek, Właś- 
ciciel: KAROL RAIDA, Król.-Huta, 
ul. 3-go Maja 4, Tel. 1094. 

— —ogo— 


JESIENNE I ZIMOWE NOWOŚCI z 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


J. MALINOWSKI 
KATOWICE MIELĘCKIEGO 6. 


poleca po cenach przystępnych! Przyjmuje tekie własne matarjały do roboty. 


Król Huta, ul. Wolności 25. 


„PIETAET" właść. EWALD KOMENDZIŃ- 
SKI, Król. Huta, ul. Ks. Łukaszczyka 9. 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, wy- 
konuje wszelkie zlecenia pogrzebowe, 

od najelegantszcgo do najskromniejszego po 

nader przystępnych cenach. — Transporty 
zwłok załatwia się w kraju i za granicą. 

Piekarnia i Cukiernia JAN CZECH, 
właśc. Franciszek Chmiel, Królewska 


Huta, ul. Piotra 14. 


krajowych i angielskich materjełów, 


EE R 


Litbwiarskie interesy zawiertkiego iyda Holmana w Kalowitach 


krótkim czasie po wprowadzeniu się 
na podstawie przydziału magistrackie- 
go, a więc wbrew intencjom żyda Hel- 
mana, do p. Tomalaka przybył Helman 
i zażądał „odstępnego* za przydzie- 
lone mu próżne mieszkanie. Odstępne 
to miało się składać z następujących 
ekwiwalentów : Pan Tomalak miał za- 
płacić Helmanowi a) 1.500 zł. w go- 
tówce, b) pokryć koszta całkowitego 
remontu mieszkania, które Helman za- 
jął po wyeksmitowaniu katoliekiej ro- 
dziny Szczudłów, c) zapłacić koszta 
przeprowadzki Helmana z Zawiercia 
do Katowic, d) zgodzić się na płace- 
nie czynszu wyższego niż ustawowy 
o 55%, e) kupienia mieszkania Hel- 


„odstępne'? 


manowi, aby żyd ten mógł w niem 
ulokować wyeksmitowaną rodzinę 
Szczudłów. 

jak z tego widać, Helman miał wcale 
niezłe apetyty, a całkowita suma, jaką 
usiłował wymusić na p. Tomalaku do- 
chodziła do kilku tysięcy złotych. 

P. Tomalak nie chciał jednakże uczy- 
nić zadość przedłożeniom i propozy- 
cjom Helmana, i wręcz powiedział mu 
o tem, ale nie zadowoliło to wcale 
zawierckiego żyda. Od tego dnia za- 
czął on nachodzić mieszkanie p. To- 
malaka i coraz najtrętniej domagał się 
odstępnego, a w końcu doprowadził 
do tego, że wymusił na swoim loka- 
torze sumę 800 zł. Ale i to jeszcze 


nie zapełniło nienasyconcgo gardła 
Helmana. Mimo otrzymania 800 zł., 
w dalszym ciągu nachodził mieszkanie 
p. Tomalaka i domagał się coraz no- 
wych świadczeń, przyczem odgrażał 
się, że nie pozostawi go w spokoju, 
jak długo p. Tomalak będzie mieszkał 
w jego domu i tak będzie robił aż go 
wyeksmituje z zajmowanego mieszkania. 

Wszystkie te powyższe fakty zostały 
stwierdzone pod przysięgą, zeznaniami 
świadka Łucji Karugi na rozpra- 
wie sądowej i świad. por. Ant. Siemi- 
ginowskiego, legj. 

Ponieważ p. Tomalak dłużej nacią- 
gać się już nie dał, rozpoczęły się ze 
strony żyda Helmana tysiączne szy- 
kany, obrzydzanie i zatruwanie każdej 
chwili życia. Doprowadzony do rozpa- 
czy niemal p. Tomalak nie mógł dłu- 
żej cierpieć tego wszystkiego, a chcąc 
uwolnić się od wymuszeń żyda Hel- 
mana, skierował skargę do prokuratora 
o lichwę przeciwko Helmanowi. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
Sądu Grodzkiego w Katowicach (IV. 
Ka. 32632) i na rozprawie sądowej 
fakt uprawiania lichwy przez Helmana 
został całkowicie udowodniony i za- 
wiercki przybysz został ukarany przez 
Sąd Grodzki w Katowicach prawomoc- 
nym wyrokiem na zł. 800 grzywny oraz 
wszelkie opłaty i koszta sądowe. 

Do rzędu szykan, o których powie- 
dzieć tu należy słów parę, między in- 
nymi należy system fałszywego oskar- 
żania, jakie Helman stosował przeciwko 
p. Tomalakowi w Dyrekcji Policji. 
Mało tego, tenże Helman nakłaniał 
Helenę Moritz (Nowa Wieś, ul. Ko- 
ściuszki 4) do zeznawania fałszywie na 
jego korzyść, co również stwierdzone 
zostało zeznaniem sądowem pod przy- 
sięgą przez świadków : Helenę Moritz 
i Martę Tomalak. 

Jestto, jak dotąd, tylko drobna część 
tego, co Helman wyczyniał, ale o dal- 
szych niecnościach tego żyda powiemy 
później. Jan Kukutka. 


Dłodzieje i paserzy na ławię oskarżonych. 


Złodziej skazany przez sąd na 10 miesięcy więzienia, znajduje ciepły przytułek w sklepie Cymbera- 


W wielkim, pierwszorzędnym skle- 
pie konfekcyjnym p. Kamińskiego w 
Król. Hucie pracowali w charakterze 


GE AR AE (EEN CTR AR (ERA LA, DEE RA 


PIERWSZOZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
PAWEŁ NIEMIETZ 
Król. Huta ulica Katowicka L. 9, Król. Huta 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące z własnych i powierzonych 
materjałów, -Robota pierwszorzędna i wykwintna, Ceny przystępne, — — 


Ale ubieraj się jeno 
W Król. Hucie u Niemtza 


Cymberknopfa w Katowicach 
subjektów dwaj młodzi ludzie: Sta- 
nisław Matecki lat 26 z Pozna- 
nia, obecnie żołnierz 16 pp. 
w Tarnowie i Karol Kraw- 
czyk, lat 27 z Lipin. Aczkolwiek 
obaj ci młodzieńcy dobrze byli płatni, 
zarabiając dość, by móc żyć wygodnie 
i uczciwie, to jednak nie zadowalali się 
tym zarobkiem i postanowili „dopo- 
móc” sobie w inny sposób. Po nara- 
dzie tedy zaczęli obaj młodzieńcy, po- 
cząwszy od końca roku 1930 do paź- 
dziernika 1931 metodycznie wynosić 
codziennie wieczorem najlepsze ubra- 
nia i płaszcze ze sklepu swego chle- 
bodawcy. Wynoszone towary obaj sub- 
jekci ukrywali na opustoszałem po- 
dwórzu pod płotem. Po zamknięciu 


składu zabierali skradziony łup do 
mieszkania Mateckiego, a stam- 
tąd towar wędrował do Tarnowskich 
Gór, gdzie Lejb Mirowski, han- 
dlarz targowy, nabywał go 
za „odpowiednią cene“. 

Do pomocy Mateckiemu i 
Krawczykowi stawili się: Jan 
Dąbkowski, nauczyciel z Król. 
Huty, który pomagał złodziejom od- 
nosić skradzione rzeczy z opustosza- 
łego podwórza do ich mieszkania 
względnie do paserów: Wiktorja 
Krawczykowa, Ignacy Pliisz- 
ke, Lejb Mirowski i Pinkus 
Markowitz, którzy przyjmowali 
skradzione rzeczy, wiedząc o tem, że 
są skradzione. Dalej do .zacnej tej 
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Nie kupując u żydów zmnieiszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy. 


kompanji należał Eljasz Marko- 
witz, w którego mieszkaniu skra- 
dzione rzeczy były przechowywane i 
u którego przeprowadzano transakcje 
między złodziejami a paserami w jego 
obecności. 

Niewiadomo jak długo egzystowałby 
ten świetny „interes“, gdyby nie przy- 
padek, który całą zacną ferajnę nara- 
ził na bankructwo. Dokonał zaś tego 
zwykły pies podwórzowy Piotra 

ednarczyka, stróża budynku 
Urzędu Skarbowego. Pies ten pewne- 
go wieczoru przyniósł panu swemu 
w pysku płaszcz, następnie ubranie 
„modne* i t. d Powiadomiona 
policja wszczęła dochodzenie i stwier- 
dziła, że rzeczy te pochodzą z kra- 
dzieży w sklepie p. Kamińskiego. Po- 
wiadomiony o fakcie właściciel inte- 
resu, z przerażeniem stwierdził, że zło- 
dziejscy subjekci wynieśli z jego składu 
garderoby na 30.000 zł. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
sądowej. Całe towarzystwo złodziejsko- 
paserskie zasiadło na ławie oskarżo- 
nych. Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd Okręgowy w Król. Hucie wydał 
wyrok, mocą którego skazani zostali: 
Staniław Matecki i Karol Kraw- 
czyk, główni złodzieje po 10 mie- 
sięcy więzienia, Jan Dąbkowski, 
nauczyciel i pomocnik obu wyżej 
wymienionych za pomoc w ukryciu 
skradzionego łupu na 1 miesiąc wię- 
zienia, Lajb Mirowski za paserstwo 
ma 4 miesiące więzienia, Pinkus 
Markowitz za pomoc w zbywaniu 
Kradzionej Konfekcji na I tydzień 
więzienia. Resztę oskarżonych z braku 
dowodów winy uniewinniono. 

Z pośród wszystkich skazanych je- 
den tylko Karol Krawczyk, wódz 
całej ferajny złodziejstiej wniósł 
apelację od wyroku, inni zgodzili się 
z wyrokiem „Najciekawszem jednakże 
jest to, że Karol Krawczya, o któ- 
rym Cymbhber-CymberkKnopf, właści- 
ciel sklepu o „jednolitych cenach* w 
Katowicach, o którym pisaliśmy dość 
obszernie —- wiedział, że jest złodzie- 
jem — znalazł pracę u niego i do 
dzisiejszego jest tam zatrudnieny. Mi- 
mochodem wspomnieć należy, że zna- 
jomość Krawczyka z Cymbe- 
rem datuje się prawdopodobnie jesz- 
cze z czasu, gdy Cymber prowa- 
dził w Tarn. Górach sklep, a Kraw- 
zyk bywał tam częstym gościem 
w związku ze swemi „interesami* zło- 
dziejskimi. Ciekawem jednak byłoby 
dociec, co tych dwóch ludzi tak mo- 
cno wiąże, że Cymber przyjmuje do 
pracy Krawczyka, wiedząc, że po- 
-siada on wcale bogatą przeszłość prze- 
.stępczą, bowiem jego kradzieże w skle- 
pie p. Kamińskiego nie są pierwszyzną. 
Tego rodzaju „pomaganie“ sobie w in- 
teresach praktykował on już wielokro- 
tnie w całym szeregu sklepów, w któ- 
rych był zatrudnionym, choć bez tak 
żałosnych skutków, jak ostatnio. Wy- 
chodzenie obronną ręką z opresji za- 
wdzięczał Krawczyk tylko temu, że 
poprzedni pracodawcy nie wnosili skarg 
do władz i dlatego kradzieże dawniej- 
sze uchodziły mu zawsze na sucho. 


Zyd, fabryka trującej czekolady 
w Będzinie, 


Władze policyjne w Zagłębiu wpadły 
na trop fałszerstwa popełnianego na 
szkodę firmy „Goplana” w Poznaniu 

Okazało się, że w żydowskiej cu<ie- 
rni Gitmanna Rapaporta w Będzinie 
urządzona była fabryka czekolady, któ- 
rą wypuszczano na rynek pod firmą 
„Goplana”. 

Skonfiskowano znaczną ilość czeko- 
lady oraz materjału gotowego do pro- 
dukcji. 

W związku z tem aresztowano Ra- 
paporta oraz Gerszona Finkielsztaina 
zamieszkałego w Sosnowcu u rabina 
Szapiry. Fałszowaną czekoladę przes- 
łano do miejskiego urzędu zdrowia w 
Sosnowcu, przyczem analiza wykazała 
zawartość składników trujących, bardzo 
niebezpiecznych dla zdrowia. 
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INTRATNA | ZAGWARANTOWANA 


LOKATA KAPITAŁU 


Poszukuje się udziałowców do rentownego i 
wyrobioneśo przedsiębiorstwa w dziedzinie 
wydawniczej celem powiększenia tegoż. Gwa- 
rancja udziału: inwentarz (wart. 100-120 tys. zł) 
i czasop., z poważną liczbą stałych abonentów, 


BLIŻSZEJ INFORMACJI udziela ADMINISTRACJA 
„HASŁA PODWAWELSKIEGO”, KRAKÓW, 


UL. STOLARSKA L. 6 


JAK SIĘ BAWI „ZŁOTA“ MŁODZIEŻ 
ŻYDOWSKA? 


W nocy 22 listopada o godz. 2.15 sta- 
li bywalcy dancingu (w dzisiejszych cię- 
żkich czasach!) żydzi 26-letni Mordka 
Montak z Będzina, 28-letni Adolf Wachs 
berg z Chrzanowa, 25 letni Benjamin 
Frenkiel z Krakowa, 28-letni Hersz Wa- 
łowski z pod Sanoka, oraz 31-letni Je- 
cherskiel Steinitz, obecnie zamieszkali 
w Katowicach z nudów zabawiali się w 
publicznych lokalach katowickich w po- 
lowanie na... kobiety. Ostatecznie „,po- 
lowanie“ to skończyło się dla nich b. 
przykro. Buńczuczni młodzieńcy wszczę- 
li wczoraj w nocy awanturę o pewną 
tancerkę, poczem w podchmielonym sta- 
nie w poszukiwaniu jej, dobijali się hała 
ślwie i uporczywie do jednego z miesz- 
kań prywatnych przy ulicy Kilińskiego 
21, dokąd uciekająca przed natrętną 
„złotą młodzieżą“ schroniła się. 

Za zakłócenie ciszy nocnej i spokoju 
domowego Montak i Wachsberg skaza- 
ni zostali w dorażźnem postępowaniu, 
każdy na 200 zł. grzywny, a reszta z 
tej „paczki“ każdy na grzywnę po 100 
zł. 


OSTRZEŻENIE PRZED AGENTAMI 
„VESTY*. 


Stwierdziliśmy, że dwaj «agenci ubez- 
pieczeniowi Baaku Ubezp. Wzajem. ,„Ve- 
sta“ w Poznaniu, Oddział w Katowicach, a 
mianowicie: Liborius Krómeke i Alfons 
Bolzek — nachodzą rozmaite osoby w 
Król. Hucie, przeważnie zaś dentystów, 
i podstępnemi sposobami usiłują wyłu- 
dzić od nich ubezpieczenie się, przyczem 
bardzo często używają argumentów wy- 
rażnie zakrawających na oszustwo. Wo- 
bec tego ostrzegamy wszystkich do któ- 
rych obaj ci panowie się zgłoszą, aby 
mieli się na baczności i nie dali wziąć 
się na wędkę obiecanek i przyrzeczeń 


wyrobienia takiego lub innego stanowi- 
ska. 
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Telefon 10-00. 


Znakomita kuchnia. 


zRESTAURACJĘ I SALĘ BILARDOWĄ 
HOTELU DWORCOWEGO 
— W Król. Hucie przy ul. Dworcowej 4 — 


WEZWANIE. 


Wzywamy p. Chwalibogowskiego z 
Krakowa, chwilowo zamieszkałego w 
Król. Hucie, przy ul. Chrobrego 22, do 
zgłoszenia się w ciągu dni trzech od dnia 
ogłoszenia niniejszego w ważnej spra- 
wie w naszym oddziele w Król. Hucie 
dla uniknięcia przykrych następstw. 

Oddział śląsko-dąbrowski „Hasła Pod- 
wawelskiego“ Król. Huta. 


—:0:— 
ZABAWA TWA ŚPIEW. „JEDNOŚĆ'. 
Tówarzystwo  Śpiewacze „Jedność“ 


huty Królewskiej i Laury w Król. Hu- 
cie, urządziło w niedzielę 20 listopada 
zabawę na sali kasyna, połączoną z wy- 
stępami chóru „Jedność“ i tańcami. Na 
marginesie tej imprezy napisać należy, 
że mimo bardzo ciężkich warunków, w 
jakich znajdują się robotnicy obu tych 
hut, pracujących przeważnie 1—8 dnió- 
wek w miesiącu, praca kulturalno-oświa 
towa nie ustaje, ale przeciwnie — robi 
nader duże postępy. Zawdzięcza to zaś 
swojemu prezesowi p. Franciszkowi Nie- 
dbale, który nie szczędzi pracy i trudów 
aby wśród rzesz robotniczych szerzyć 
oświatę i wyrabiać je społecznie. Dyry- 
gentem Twa śpiewaczego „Jedność“ jest 
p. Kłauz, pod którego batutą chór robi 
duże postępy, czego świadectwem są :je- 
go występy, cieszące się ogólnem uzna- 
niem. 

Zabawa w nader miłym nastroju prze- 
ciągnęła się do późnej nocy. 

—:0:— 

DOM KONFEKCYJNY, wł. JÓZEF 
WIECZOREK. Zwracamy uwagę naszym 
Czytelnikom śląskim wogóle, a król. hu- 
ckim w szczególności, na ogłoszenie w 
dzisiejszym Nrze „Hasła* — Domu Kon 
fekcyjnego w Król. Hucie, ul. Wolności 
25, należącego do p. Józefa Wieczorka. 
Przy tej okazji należy podkreślić, że p. 
Józef Wieczorek jest jednym z wielce 
zasłużonych działaczy polsko-katolickich 
ibył jednym z pierwszych działaczy anty 
żydowskich, którzy w b. zaborze pruskim 
wykupili z rąk żydowskich cały szereg 
gmachów i przedsiębiorstw, że wspomni- 


Telefon 10-00. 


której objąłem kierownictwo polecam Szan. Publiczności. 
Napoje pierwszej jakości: 
Największa sala bilardowa w Król. Hucie. 


Ceny umiarkowane. 


ANTONI EWY gospodarz 


TETE : EZEDRYZG NGT DZE 0 SEEUWZ OWEN O 


SKŁAD KONFEKCJI 


MĘSKIEJ 1 DAMSKIEJ 


P. KAMIŃSKI 
Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza) 


H Iai 
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—: STAŁY WYBÓR najnowszych modeli na składzie :— 


ZAKŁAD 
- DENTYSTYCZNY 


R. DUSSA 


Król.-Huta w. Wolności 33 
Godziny przyjęć: 
od 9 do 1 i od 3 do 6. 


Wykonanie pierwszorzędne. 

CENY PRZYSTĘPNE.. 
Pp. urzędnikom i wojskowym = 
dogodne warunki spłaty —— 


my tutaj choćby tylko niektóre, jak: 
Petersdorfa i Hamburgera w Poznaniu, 
Briickmanna i Kievego w Bydgoszczy, 
Jonconsohna w Grudziądzu i Gebr. Mar- 
kus w Król. Hucie, gdzie właśnie obec- 
nie mieszczą się składy p. Wieczorka. 
Dom Konfekcyjny p. Józefa Wieczor- 
ka, jak to widać ze sprawozdań podat- 
kowych, posiada największe obroty i 
płaci największe w Król. Hucie podatki, 
wykazując sumy wyznaczone do opo- 
datkowania według formalnie prowadzo- 
nych ksiąg. Okoliczność ta pozwoliła 
władzom skarbowym zdemaskować cały 
szereg przedsiębiorstw żydowskich, któ- 
re właściwym sobie judajskim sposobem 
ukryły swoje właściwe obroty. 
Sok. Kr. 


—:0:— 


Z HOTELU DWORCOWEGO. Ostat- 
nio kierownictwo restauracji „Hotelu 
Dworcowego* w Król. Hucie, przy ul. 
Dworcowej 4, objął znany fachowiec p. 
Antoni Ewy, syn długoletniego kierow- 
nika „Hotelu Śląskiego". P. Antoni Ewy 
jest znanym fachowcem restauracyjnym 
na Śląsku pozostaje od przeszło 10 lat 
i cieszy się wśród społeczeństwa najle- 
pszą opinją. 

—:0:= 

POPIERANIE FIRM ŻżYDOWSKO-NIE- 
MIECKICH PRZEZ TUT. KUPIECTWO! — 
Już tylokrotnie prasa poruszyła kwestję 
popierania firm zagranicznych, a w szczegół 
ności niemieckich, przez tut. kqąpiectwo. 
Przypominamy, że popieranie przemysłu nie 
mieckiego, przez udzielanie zleceń na wy- 
konanie robót i t. p. przez kupców pola- 
ków, równa się okradaniu Skarbu Państwa 
Przedsiębiorca zatrudniający robotników po 
laków, płaci podatki w Polsce, a robotnik 
puszcza w obieg zarobiony pieniądz w kra- 
ju, a temsamem popiera wytwórczość kra- 
jową i Skarb Państwa. Ostatnio doniesiono 
nam iż w Król. Hucie powstała fabryka szyl 
dów pod firmą „Jacabb'* — Właściciel tej 
firmy niemiec, zamieszkujący w Bytomiu 
stale dojeżdża tylko do Król. Huty. Prace 
wykonują przeważnie robotnicy z Niemiec 
i to w ten sposób, że rano przyjeżdżają do 
pracy, a wieczorem wracają do Bytomia. 
Jacabb twierdzi, że płaci podatki w Polsceł 

A czy zarobiony pieniądz nie wywozi on 
do Bytomia? A czy robotnicy pieniądz za- 
robiony pozostawiają u nas? Należy zro- 
bić porządek z tą firmą żydowską żerującą 
na polskim organiźmie państwowym. Może 
policja zechce zbadać stosunki panujące w 
tej firmie i sprawdzić, czy zapodane nam 
informacje polegają na prawdzie Mamy na- 
dzieję, że czynniki miarodajne sprawę tą 
wyjaśnią a temsamem zlikwidując fabrykę 
niemiecką dadzą pracę polskiemu robo- 
tnikowi i przedsiębiorcy. Przecież mamy 
kilka poważnych fabryk szyldów na Śląsku. 


Go grają w kinach 


w Król.-Hucie. 
„ KINO „ROXY* KRÓL- HUTA 
i, Dlaczego «grzószyłatń?! II, Pieśń 
narodów Śliczny obraz, w którym gra 
i śpiewa po połsku Ola Obarska. 


KINO „APOLLO“ KRÓL. HUTA 
Dawno oczekiwana premjera największe 
go przeboju p.t. Kongres tańczy. Prócz 
tego bogaty nadprogram dźwiękowy. 

KINO „COLO.SEUM* KR, HUTA 

Wolności 48. 
Najpotężniejszy film wojenny prod. 


francuskiej p. t. Drewniane iirzyże 
Wstrząsająca epopeja wojenna lat 1914 
1916. Do 

dźwiękowy. 


bogaty nadprogram 


tego 


Str. 8. 


Najładniejszy Prezent na gwiazdkę 


Znowu wielkie zwycięstwo na wschodzie ! 


Konkurencja została pobita! Obsługa guzikowa jest Konstrakcją 
przyszłości na kilka lat 1932 3 34 35.U mnie Kupujcie o 20 25 taniej 
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SPIKI Radio Aparaty są uznane za najlepsze. 3 
Proszę zwrócić uwagę na moje dwa wielkie okna wystawowe. 5 

Elektro-Radio właściciel E. SPIKA 

Królewska Huta, ul. Sienkiewicza róg Kazimierza 7. Tel. 1505. 3 
0©309300000900000090399085000030306903090099640500609000000'3 


Kornblut Zyd z Królewskiej-Huty przewozi zwłoki ludzkie 
i artykuły spożywcze samochodem  niedezynfekowany m, 


W Król Hucie prowadzi przedsię- 
biorstwo przewozowe żyd niejaki 
„Zygmunt Kornblut, który posiada 
samochód półciężarowy na własne naz- 
wisko i taksów'.ę xapisaną na nazwisko 
jednego z szoferów. 

Otóż zrarza się często, że Korn- 
blut eidaje swują półciężarówkę 
do przewozu *włok ludzkich np. 
z Król. iSuty do Poznania, jak się 
to ostatnio zdarzyło, aczkolwiek nie 
posiada"'prawa na przewożenie tym 
wozem zwłok ludzkich. Nadto, co jest 
najważniejsze i co zakrawa na wielki 
skandal, Kornblut tym samym wo- 
zem, nie poddawszy go uprzednio 
dezynfekcji, jak tego wyraźnie wy- 


JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej). 

SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 

bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 
Sławkowska 1. — Kupuje złoto, sre- 
bro, brylanty, wykupuje kartki za- 
stawnicze, płacąc najwyższą wartość. 


EEEE OT MA ZANORA 
INSTRUMENTA 

MUZYCZNE 

U dote I smyczkowe oraz 
| części zapasowa do 
tychże. Stara Inst- 
menta naprawia, 283- 
traja, kupuje iub wy- 

mienia na newe 


JÓZEF 
NIKIEL 
Kiaków, Szewska 2 


Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziele 
bezpłatnie. WIOLONCZELA stara ora 
ginalny Klotz okazyjnie ao sprzedantay 


s 


RATS . 


Dakama Ludwika Gronusia I (i 
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magają przepisy w tym względzie, 
przewczi bydło, nierogaciznę i ar- 
tykuły spożywcze. 

Fakty te zostały już wielokrotnie 
stwierdzone, a jednak nikt się dotąd 
niemi dostatecznie nie zainteresował. 
Wobec powyższego apelujemy do wy- 
działu sanitarnego Urzędu Wójewódz- 
kiego, głównie zaś do p. naczelnika 
Kamińskiego, aby zechciał zaintereso- 
wać się temi sprawami i polecił prze- 
prowadzić dochodzenie a po ujawnie- 
niu protokularnem tych skandalów, 
ukarał z całą surowością prawa Korn- 
bluta. Toż nie jest nawet do pomyśle- 
nia, aby żyd ten w podobnie aro- 
gancki sposób bagatelizował sobie 


ZBUWIE wytwórnia  „Franko*, 
ul, Florjańska 29 w sieni. 
PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 

Okocimie, 
4<3TRUMENTY MUZYCZNEJ — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków. 

Wisine 19 
M, 


SPECJALNY BANDAŻYSTA A. 
MIRKIEWICZ, fachowiec od lat 40, 
KRAKÓW, MOSTOWA L. 4. Poleca 
bandaże przepuklinowe własnych wy- 
robów i ulepszeń, bardzo praktyczne 
i wygodne w noszeniu. Również pa- 
ski bez sprężyn, nowych systemów. 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne itp. 
Listowne wyjaśnienia (znaczek na 
odpowiedź). Ostrzega się przed bla- 
gierami niefachowymi, którzy nara- 
żają na różne przykrości. — P. T. 
Urzędnikom, Emerytom ustępstwa. 


Kraków. 
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MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


-- założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW  SŁ/ WCOWSKA 26, 
+++ 
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postanowienia sanitarne i ustawy 
i poprosiu drwił z praw. 

Wyobrażamy sobie, jak wyślą- 
dają te artykuły spożywcze, prze- 
wożone samcchodem  iornbluta 
w chwilę po zzdjęciu zeń trumny 
ze zwłokami ludzkiemi. 


Szofer. 
SPROSTOWANIE. 
Odnośnie do korespondencji Śląsko-dą- 


browskiej redakcji w Król. Hucie, zamiesz- 
czonej pod tytułem „Armja zniszczonych lu- 
dzi przez Zamkowe Zakłady Przemysłowe 
S. A. w Cieszynie — rośnie” upraszammy po 
myśli $ 19 ustawy prasowej o umieszczenie 
następującego sprostowania: 


Nieprawdą jest, że Zamkowe Zakłady 
Przemysłowe S. A. w Cieszynie zrujnowały 
ofiar na setki tysięcy, a pierwszą i najtra 
giczniejszą ofiarą był zamożny kupiec, soli- 
dny obywatel katowicki i zacny człowiek 
śp. Gruber z Katowic, który miał nieszczę- 
ście dać się wciągnąć w orbitę działalności 
Zamkowych Zakładów Przemysłowych S., A. 
w Cieszynie, wpłacając wielotysięczną kau- 
cję, a po stosunkowo bardzo krótkim okre- 
sie czasu zastępstwo to zostało mu odebra- 
ne bez zaśwarantowanego rocznego wypo- 
wiedzenia, dostawa piwa natychmiast wstrzy 
mana, zobowiązania zastępcy Zarząd Zam- 
kowych Zakładów Przemysłowych w Cie- 
szynie samowołnie sobie pokrył z kaucji, 
bezprawnie zatrzymanej w swojej kasie — 
miast w banku, jak tego żąda ustawa — i 
w rezultacie nastąpiło doszczętne zrujno- 
wanie śp. Grubera, 


Prawdą jest natomiast, że śp. Karol Gru- 
ber zawarł z Zamkowemi Zakładami Prze- 
mysłowemi S. A. w Cieszynie dobrowolną 
umowę na warunkach z góry uzgodnionych 
i następnie zgodnie przyjętych, że śp. Ka- 
rol Gruber nie wpłacił żadnej wielotysięcz- 
nej kaucji, że dopuścił się nieuczciwości na 
niekorzyść Zamkowych Zakładów Przemy- 
słowych przez to, że świadomie i samowol- 
nie poczynił cdbiorcom znaczne ustępstwa 
i opusty na cenach piwa, a następnie skło- 
niwszy nabywców do uregulowania należ- 
ności po zainkasowaniu przywłaszczył je 
sobie, że w końcu dnia 10/VI. 1928 r. nagle 
zbiegł w niewiadomym kierunku, a w kilka 
dni później nadeszła z Wiednia autentyczna 
wiadomość, że śp. Karol Gruber zmarł tam 
że w dniu 18/VI. 1928 r., że natomiast Zam- 
kowe Zakłady Przemysłowe straciły na śp. 
Karolu Gruberze kwotę 53. 464.06 zł, 


Nieprawdą jest, że po nich przyszły inne 


(ofiary); Franciszek Włoczyk (Katowice), 
Bolesław Długiewicz (Katowice), Dymarsz 
(Król. Huta), Szeja (Tarn. Góry obecnie 


Chorzów), Brandys (Siemianowice), Wróbel 
(Rybnik), Kwipas (Mikołów), Jan Freund 
(Król. Huta) i mnóstwo innych. 


KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


Nr. 40. 


Prawdą jest natomiast, że wyżej wymie- 
nieni nie wypełnili swoich umownych zobo- 
wiązań i pozostali winni Zamkowym Zakla- 
dom Przemysłowym za pobrane piwo bardzo 
znaczne kwoty i tak. 

1) Franciszek Włoczyk, Katowice kwotę 
49.893.45 zł, — 2) Dymarsz, Król. Huta kwo- 
tę 9,319.94 zł. — 3) Szeja, Tarn. Góry kwo- 
tę 20,501,84 zł, — 4) Brandys, Siemianowice 
kwotę 13.616.27 zł. — 5) Wróbel, Rybnik 
kwotę 65.000 zł. — 6) Kurpas, Mikołów kwo 
tę 30.000 zł. — 7) Jan Freund, Król. Huta 
kwotę 39,977 zł. — 

Prawdą jest natomiast, że wszyscy wy- 
żej wymienieni nie dctrzymali zgodnie przy- 
jętych warunków umowy, nie uiszczali w na 
leżyty sposób i w należytym czasie należ- 
ności za pobrane piwo. 

Nieprawdą jest, że „system pracy' tego 
przedsiębiorstwa polega na tem, by co pa- 
rę miesięcy zmieniać zastępcę, brać od nie- 
go kaucję i po pewnym czasie pokrywac je- 
$o zobowiązania z kaucji — odbierając mu 
zastępstwo. 

Prawdą jest natomiast, że Zamkowe Za- 
kłady Przemysłowe S. A. w Cieszynie nie 
korzystały zaraz z postanowień umowy, że 
z chwiłą wyczerpania zabezpieczonego kre- 
dytu, dalsza dostawa może być uskutecznio- 
na tylko za gotówkę, lecz chcąc umożliwić 
dalszą współpracę Zamkowe Zakłady Prze- 
mysłowe Ś. A. w Cieszynie dopuszczały do 
powiększenia kredytu przez zastępcę po- 
nad normę posiadanego zabepieczenia, gdy 
mimo stosowania tych ustępstw nadużywa- 
no dalej kredytu Zamkowe Zakłady Prze- 
mysłowe S$. A. w Cieszynie zmuszone były 
do zamknięcia kredytu, a gdy zastępca mi- 
mo wysokiego zadłużenia nie dotrzymywał 
warunków pobierania piwa za gotówkę Zam 
kowe Zakłady Przemysłowe S. A, w Cie- 
szynie zmuszone były rozwiązać umowę i 
szukać nowego zastępcy, aby kontynuować 
sprzedaż swego piwa w danym rejonie.. 

Że Zamkowe Zakłady Przemysłowe S. A. 
w Cieszynie nie pokryły swych pretensyj z 
kaucji, albowiem zastępcy nie składali kau- 
cji w gotówce, lecz w niewielu wypadkach 
ustanawiali zabezpieczenie hipoteczne, na 
kwoty, które nie wystarczają na pokrycie 
poniesionych strat. 

Że w większości wypadków zastępcy o- 
trzymywali piwo na kredyt bez żadnego za- 
bezpieczenia i że stosunki handlowe z za- 
stępcami opierały się na zaufaniu, którego 
następnie zastępca nadużywał. 

Nieprawdą jest, że w ten swoisty spo- 
sób Zamkowe Zakłady Przemysłowe S. A. 
w Cieszynie pracują przeważnie za gotówkę 
niszcząc do gruntu ludzi, którzy niebacznie 
weszli w kontakt handlowy. 

Natomiast prawdą jest, że Zamkowe Za- 
kłady Przemysłowe S, A. w Cieszynie idą 
zastępcom jak najdalej na rękę w udziela- 
niu kredytu, o czem świadczą cyfry przy- 
toczone powyżej, nie niszczą ludzi, lecz że 
nie chcą dopuścić do ekspłoatowania firmy 
przez zastępców w sposób rabunkowy. 

Zamkowe Zakłady Przemysłowe Spółka 
Akcyjna w Cieszynie, — Podpis nieczytelny.. 


I] 


ZAKŁAD  TECHNICZNO-DENTYSTY- 
CZNY — STANISŁAWA LANGERA 
Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Dla P. T. urzędników, oficerów i mło- 
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki. — Kraków, Aleja Krasińskie 
go 4. II. p. — Telefon 182-03. 


Mor "ae | 
FABRYKA MEBLI | 


ŻELAZNYCHi METALOWYCH 


ANTONI POGORZELS%I 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 

Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szatki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


| > się z pełaem 
i 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


Ceny nader przystępne, 


Drukarma L. Grenusis i Ski w Krakowia 


ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni- 
ków, Kraków, Sławkowska 20. 


> PZPR E E 
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Kraków, Basztowa 16 


Uskutecznia elekry- 


fikacje odbiorników 


oraz wszelkie nap- 
rawy w zakres rad- 
jotechniki wchodza- 


ce fachowo i tanio. 


zaułaniem! 


USAS BUTE" Ea S 


i punktualnie. 


Geny nader przystępne 


LAAAAAAAAAA A 


